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(Wniosek posła Romańczuka w Radzie szkolnej 
krajowej. —  one'ntracja dzienników  moskiew- 
skich w Galicji. Kłopotliwe położenie gabinetu 
Ferrego — Zawsze jeszcze wiatomeńci o pośródni- 
ctwie Anglii między Francją a Chinami — Projekt 
deklaracji słażącej za podstawę obrad konferencji 
afrykańskiej. — Opłakany stan Macedonii. — Bunty 
wojskowe. — Artykuł Tagblattu, Z Koła pol- 
skiego w Berlinie. — Pielgrzymka welehraizka, — 
Zwołanie Rady państwa. — swiadczenia wojenne. 
— "Troskliwość Węgrów o swoje iateresa. —- Re- 
gulacja Dunaju). 


Dla sprawozdania o wniosku posła Romań 
czuka w sprawie pomnaożenia ilości szkół ru- 
skich po miastach wyznaczyła Rada szkolna 
krajowa specjalną komisję, w której skład wcho- 
dzą: ks. dr. Rudolf Lewicki, hr. Stanisław Ba- 
deni, ks. Bazyli Ilnicki, dyrektor ruskiego gi- 
mnazjum w „Narodnym Domu* we Lwowie, i 
inspektorowie szkolni Mandybur i Czarkowski. 
Komisja ta — jak donasi Dit», odbyła już jedno 
posiedzenie, na którem przeprowadzono zasadni 
czą rozprawę ogólną nad poruczoną jej sprawą. 
W rezultacie uchwalono zabrać sie do zbiera- 
nia dat statystycznych, które mogłyby posłużyć 
za szkielet do elaboratu komisji. 

Nowoje Wremia rozbiera w nr. 3115 kwe- 
stję subwenejonowania  „obszczerusskich* dzien- 
ników w Galicji przez Moskwę, i pisza pomię: 
dzy innemi: „Pragnąc przyspieszyć zbliżenie 
halicko-ruskiego narzecza z moskiewskiem języ- 
kiem, uważamy za rzecz nader ważną, ażeby 
w rnsskim duchu redagowane wydawnictwa w 
Galicji stanęły silnie w kołach swoich czytel- 
ników. Niestety, w Pr: tomie zuachodzimy oświad: 
czenie redakcji wyłuszczające krytyczne jej po- 
łożenie, w skutek czego będzie może zniewolo- 
ną zawiesić wydawnictwo tej gazety. Nie wie 
my, czy potrzebne teraźniejsze rozdwojenie po- 
między Słowo i Prołom sił pisarskich jednego i 
tego samego „świętojurskiego* odcienia, czyli 
raczej usposobienia czysto-moskiewskiego.* Prze: 
tłómaczywszy na zwykłą prozę te wywnętrze- 
nia petersburgskiego dziennika, dowiadujemy się 
z nich : najpierw, że bez subwencji z Moskwy 
żadne pismo moskalofilskie nie może w Galicji 
„Stać Bilnie w kole czytelników - swoich.“ Na 
stępnie, że spodziewać się należy wkrótce k o-n- 
centracji moskiewskich sił publicystycznych 
w Galicji w jednem tylko piśmie, któreby już 
„silnie stało w kole czytelników swoich.* 

Pan Płoszczański nie lubi darmo jeździć do 
Moskwy. i 

b 4 LJ 

Prez6: gabinetu francuskiego Ferry wiele 
ma kłopotów z komisją tonkińską; — dwóch 
jej prezesów podało się do dymisji, motywując 
ją ociąganiem się Ferrego lub odmową zako- 
munikowania pewnych dokumentów, objaśniają- 
cych przebieg sprawy. Burza, którą gotowała 
opozycja przeciw rządowi, wybnchła z całą 
wściekłością na posiedzeniu d. 21. bm Deputo- 
wany p. Clemenceau wystąpił z wnioskiem do- 
magającym się ogłoszenia protokołu komisji 
tonkińskiej z dnia 6. b. m., Izba uchwaliła na- 


=. tychmiastową dyskusję nad wnioskiem. Prze- 


wódzca radykałów nię szczędził zarzutów prze- 
ciw gabinetowi — oskarzał go o ukrywanie 
prawdy i sfałszcwanie protokołn. Ferry tak za- 
czepiony, w sposób zupełnie nie parlamentarny, 
przerwał mowę p. Clemenceau, i począł dowodzić, 
że zmiana jest nic nieznaczące. . 
Naturalnie nie mogąc przyznaniem się po- 
dobnem rozbroić opozycji, gwałtownie uderzył 
na nią, dowodząc jej, że takich nawet błahych 
okoliczności chwyta się, byleby tylko wywołać 
niepokoje. „Taktyka opozycji, mówił Ferry, 
szkodzi tylko Francji, gdyż rozzuchwala jeszcze 
bardziej Chiny, chytrego nieprzyjaciela, przed 
którym z kartami odzrytemi nie należy stawać. 
Ja uważam pokój z Chinami za możliwy, gło- 
śno jednak tego wypowiadać nie potrzeba." 
Oświadczył w końcu Ferry, że nie mógł by da- 
lej pozostać u steru spraw zagranicznych, gdy 
by wniosek podobny przeszedł. Na pomoc za- 
grożonemu gabinetow! wszyscy jego zwolennicy 
pośpieszyli i wniosek ‘pana Clemenceau upadł 
większością 71 głosów (283 przeciw 212). Bio- 
rąc na uwagę tę drobną Większość, uznać wy 
pada że stanowisko Ferrego nie jast zbyt 
silnem. i bia 
Kwestja pośrednictwa Anglii między Chi- 
nami i Francją coraz więcej staje na porządku 
dziennym. Z Londynu donoszą, że 


markiz! 


Ma Lwowie. Wtorek dni» 25 Listopada 1834, 


Tseng dwa razy miał rozmowę z lordem Gran- 
ville, a i pan Waddington, ambasador franenski 
w Londynie, również był u ministra angiel- 
skiego spraw zagranicznych. W każdym razie 
rząd francuski nie zdecyduje się na coś stańo- 
wczego, dopóki nie zostanie rozwiązaną w 
Izbach kwestja tonkińskiego kredytu, a może 
nawet dopóki posiłki wojenne nie staną już w 
Chinach. 
* 
* * 

Pester Lloyd podaje dosłowną deklarację 
w języku francuskim 0 wolności handlu na 
rzece Kongo, która przedłożona została  odby- 
wającej się wł»śnie konferencji w Berlinie i 
służy za podstawę jej obrad. — Oto przexład 
dokumentu: 


Projekt deklarncji iyczącej się wolności handlu 
na dorzeczu rzeki Kongo i jej ujściach. 

Pełnom:enicy rządów Niemiec, Anstro- Wę- 
gier, Belgii, Danii, Hiszpanii, Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki, Włoch, H»landji, Portngalii, Mo- 
skwy, Szwecji i Norwegii i Tureji, zebrani na kon- 
ferencję w skutek zaproszenia rządu cesarsko nie- 
mieckiego, zgodzili się na następującą deklarację: 

Deklaracja. 

We wszystkich terytorjach, stanowiących do- 

rzecze rzeki Kongo i jej dopływów, to jest... 
(odgraniczenie) 

handel wszelkich narodów używać będzie zupełnej 

wolności, 

Wszystkie fisgi, bez różnicy narodowości, będą 
miały przystęp do wybrzeża wyżej opisanych tery- 
torjów, jako też do wód rzeki Kongo 1 jej dopły- 
wów, i do wszystkich portów, leżących na brze- 
gach tych wód. 

Towary wszelkiego pochodzenia, wprowadzane 
do tych terytorjów pod jskąkolwiekbądź flagą, dro- 
gą morską lub rzeczną, nie mają opłacać żadnych 
innych taks, wyjąwszy tych, któreby mogły być 
ściąganemi jako kompeusacja wydatków na pożytek 
handlu, które tytułem tego powinny być pono- 
szone zarówno przez krajowców jak i cndzoziem- 
ców wszelkiej narodowości, 

Jakiejkolwiek natury będą te taksy, towary 
wprowadzana do tych terytorjów wolne będą od 
opłat wejścia i transitn. 

Żadne państwo, które posiada lub“ posiadać 
będzie prawo zwierzchnictwa w terytorjach wyżej 
okrefilonych, nie będzie mogłó w nich nadawać ani 
przywilejów, ani monopolów handlowych. Cadzo- 
ziemcy będą w nich bez różnioy traktowani na ró- 
wnai z krajowcami i jedne = niemi posiadać będą 
prawa. 

Wszystkie państwa, posiadające prawo zwierzch- 
nictwa lub wpływ we wzmiankowanych terytorjach, 
zobowiążą się: współdziałać ku zniesienia niewoli, & 
majanowicie handlu murzynami, popiarać i wspoma- 
gać prace misyj i wszelkie instytucje, służące do 
nanezania krajowców, do dania im poznania i oce- 
niania korzyści cywilizacji. 

Wyjąwszy układ później mogący nastąpić mię- 
dzy rządami podpisującemi niniejszą deklarację a 
państwami używsjącemi prawa zwierzchnictwa w 
tenytorjach, o które chodzi, komisja iuternacjonsl- 
na żeglugi na rzecz Kongo, ustanowiona w moe 
aktu podpisanego w Berlinie dnia... w imię tych 
rządów będzie obowiązaną dozorować wykonanie 
zasąd ogłoszonych i przyjętych przez niniejszą de- 
klarację. 

E 
» * 

Co chwila dochodzą nowe wiadomości o 
stanie opłakanym we wschodniej stronie półwy- 
spu Bałkańskiego. W Salonice i w Monasterze 
przyszło do buntów wojskowych z powodu, że 
od dawnego czasu ani oficerowie ani żołnierze 
nie mieli  wypłaconego żołdu. Były are- 
sztowania, i przyszło do większych buntów, któ- 
re ostatecznie władza wojskowa zdołała uspo- 
koić częściową wypłatą należności. Dla napeł- 
nienia opróżnionych tym wydatkiem kas, po- 
częto gwałtownie egzekwować podatki, i wła- 
dza administracyjua nie wie jak sobie poradzić 
z oburzoną ludnością. Trudno zaiste wyobrazić 
sobie, w jaki sposób Porta wydobędzie się ze 
smutnego położenia, w którem się znajduje. 


Pod senzacyjnym, jak zwyle, a nie wiele z 
treścią związku mającym tytułem „Diplomaten 
ohne Titel“ nmieścił w ostatnim namerze swoim 
Tagblatt artykuł, który zasługuje w głównych u: 
stępach na powtórzenie. Po wstępie, mającym 
tylko stylistyczną wartość, Zagblait pisze: 

„Całą uwagę moskiewscy polityci przyszło- 
sci zwracają na stosunki w Austrji. Wiadomo, 
jak serdeczne stosunki wytworzyły się ongi 
między przewódzcami Czechów a naczelnikami 


A NARO 


moskiewskich panslawistów. Ci sami Czesi za- 
warli teraz z Polakami. przymierze zaczepno- 
odporne. Przymierze to istnieje jaż od dłuższe- 
go czasu; pansławistyczni jednak dyplomaci te- 
raz nagle uznali za stosowne zająć się tą spra- 
wą. Wszystkich Słowian moskiewsey pansławi- 
ści obdarzają pocałunkiem brźterskim; jedni 
Polacy są tylko wykluczeni £ wielkiego pan- 
slawistycznego soboru. W tym płnkcie moskiew- 
Scy panslawiści znaleźli punkt styczny Z rzą- 
dem i polityką rządową. Od ziazdn w Śkiernie- 
wicach rząd moskiewski z pódwójną gorliwo 
ścią zajmuje się Polakami. Cits on przeszko- 
dzić, aby ziemia polska nie prźłszfa w ręcę nie- 
mieckie; z punktu bowiem widzenia moskiew 
skiego i pansiawistycznego "zawsze chłopi pol- 
scy sẹ lepsi od niemieckich kołonistów. Równo- 


cześnie jednak Moskwa chce Pólszów jeżeli jet 


uie zrusyfikować, to — pozwółmy sobie powie- 
dzieć — zpanslawizować. Łodź "pod wpływem 
niemieckim stała się kwitnącem miastem fabry 
cznem. Zjawisko to na polskiój ziemi uważają 
Moskale za straszną przepowiednię. Toczy się 
walka przeciw niemieckim -właścicielom'i fabry 
kantom, którzy osiedlili się na polskiej ziemi. 
Równocześnie nasyłają z Moskwy mnichów, aby 
unitów i katolików nawracali "a prawosławie. 
Narodowość i polityka Miesza się tu z religią, 
a polskie organa mają słuszność wobec mo- 
skiewskiego zelotyzmu twierdząc, że katolicyzm 
w Polsce ma cywilizacyjną aise do spełnienia. 

„Polacy ciągle są na ławie oskarzonych, i 
tworzą kamień obrazy. Każdy grzech bywa Cze- 
chom przebaczańy, cała polityka czeska znaj- 
duje w Moskwie uznanie, tylko sojuszu z Pola 
kami nie mogą Moskale przebaczyć Czechom. 
Niektórzy Czesi próbowali bronić polsko: cze- 
skiego sojuszu względem na, polityczną konie- 
czność i oportunizm. Ci cz „dyplomaci, któ: 
rzy próbowali utrzymać przyjacielskie stosunki 
z Moskalami, doczekali się niemiłej. odpowiedzi 
od Kijewlanina, a głos ten pochodzi. nietylko od 
moskiewskich panslawistów, ale i od rządu; 
Wspomniany artykuł Kijewłowina nosi tytuł 
„Czesko-moskiewskie nieporozńmienia*. Czechów 
straszy Kijewlamin, że zostaną zgermanizowani, 
i przypomina im, jak ważne dla nich są sym- 
patje moskiewskie. Ze wszystkiego wieje prze- 
konanie, że Polacy tworzą stąłe niebezpieczeń- 
stwo dla Moskwy, i że właśnię obecne stosunki 
w AuBtrji umożliwiają Polakom na drodze po- 
kojowej walczyć swym wpływem z Moskwą. 
Wygląda to tak, że Polacy w sojuszu z Cze- 
chami posiadają potęgę, odciągnąć od Moskwy 
wszystkich Słowian po za Mopkwą zamieszka- 


ch. 

„Warto śledzić dyskusje tych moskiewskich 
dyplomatów w moskiewskiej prasie, a wyraża- 
my tylko życzenie, aby Słowianie w własnym 
interesie odłączyli się zupełnie od Moskwy i 
panslawizmu. Słowianie znajdą obronę swych 
interesów i praw poza Moskwą; poza Moskwą 
bowiem mogą żyć parlamentarnie i zawierać 80 
jusze. Austrji przypominają owe cie w pi- 
smach moskiewskich, aby pamiętała o przyszło- 
ści. Anstrja musi się bronić przeciw przyszło- 
ściowym ideom panslawizmn i państwa moskiew- 
skiego.* 

v 
* + 

Koło polskie w Berlinie złożyło do laski 
marszałkowskiej znany Zz przeszłej kadencji 
wniosek swój resp. wniosek p. L. Czarlińskiego 
w sprawie języka polskiego w sądach. Wniosek 
ten podało w tem samem brzmieniu, w jakiem 
był postawiony w przeszłej kadencji, bez żadnej 
zmiany. Podpisało go, jak samo się przez się 
rozumie, całe Koło polskie. 

Oddano też wniosek 0 zniesienie ustawy 
banicyjnej, który został podpisany przez Koło 
polskie i centrum. A 

Wniosek co do ograniczenia prac ręcznych 
kobiat i dzieci w fabrykach oddano również 
podpisany przez Koło polskie i centram. 

Co do wyboru marszałka pierwszego, to 
weding wszelkiego prawdopodobieństwa wybra- 
nym będzie konserwatysta p. Wedell Piesdorf, 
prezes rejencji w Magdeburgu. Byłby niezawo : 
nie został wybranym p. Maltzahn, ponieważ 
żadnych urzędów nie piastuje, ale skoro się 
sprzeciwiał zniesieniu ustawy banicyjnej na 
przeszłem posiedzeniu, przeto wybór padnie 
prawdopodobnie na wyżej rzeczonego p. Wedell- 
Piesdorf. 

Kandydatem na marszałka drugiego jest p. 
baron Franckenstein z frakcji centrum, na mar 
szałka trzeciego kandydatem jest p. Hoffmann z 
Berlina, z partji postępowceów. 

KJ . 
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O przyszłorocznym jubileuszu św. Metodego 
na Welehradzie pisze Slovenec między innemi : 
|| „Tuż za misjonarzami germańskimi, którzy 
jako zwiastuny chrześciaństwa do Słowian przy 
bywali, zawsze postępowała niebawem armia 
niemiecka, która nawrócony lud przemocą za- 
kuwała w obce kajdany. To też było przy- 
czyną, Że przodkowie nasi w walce za wolność 
bojowali zarazem przeciw nowej wierze i jej 
apostołom. 

„Jakżeż inaczej od apostołów germańskich 
peatępowali nasi dwaj apostołowie słowiańscy, 
których pamięć teraz po tysiącu lat obchodzo- 
ną będzie! Nauczali lud w jego języku, wraz z 
chrześciaństwem przynieśli mn kulturę, niepo- 
zbawiając woln ści. Jesteśmy przekonani, że 


Śłowieńcy. udadzą się na wielką uroczystość we-|. . 
Mebradaką, że przybędzie ich na Welechrad wię. |od 


cej niż przed. trzema laty do Rzymu. Byłoby 
do życzenia, aby w Lablanie wcześnie utworzył 


się komitet do poczyni: nia potrzebnych przygo- 


towań; a najlepiej, aby zajęło się tem lublań- 
skie Towarzystwo katolickie. Na oklask zasłu 
guje uchwała Towarzystwa „Mohor“ (wielce po- 
pularne stowarzyszenie literackie, które rocznia 
około 170 000 egzemplarzy pism między ludem 
słowieńskim rozpowszechnia), aby wrdać dzieł- 
ko o życiu i działaniu apostołów Słowian, do 
którego znany pisarz, ks. Majar materjały już 
przygotował. < 
„Jak się dowiadujemy, wielu znakomitych 
mężów weźmie udział w pielgrzymce na Wele 
hrad, — Że tm najpierw wspomniemy najwię- 
kszego Słowianina południowego, ks. biskupa 
dtrosmajera, którego najpiękniejszem życzeniem 
jest, aby się wszyscy Słowianie połączyli 'w je 
dnym kościele, katolickim. Na dotyczące zapro 
szenie miał ks. biskup odpisać: „..- na każdy 
sposób przybędę ; zuajdzie się przecie na Wele- 
hradzie jaki siennik dla mnie.* Czesi przybędą 
pod przewództwem swoich biskupów, a i poli 
tyczny ich  przewódzea, dr. Rieger, przyrzekł 
uczestniczyć w obchodzie welehradzkim.* 

e nasze duchowieństwo nie zasypia nie- 
słychanie ważnej sprawy tego obchoda — wie- 
my; wszelako należałoby dać większy rozgłos 
swoim zachodom. Jeżeli obchód nie będzie z 15. 
kwietnia przeniesionym na później, to zaiste 
wiele czasu do przygotowania i zorganizowania 
pielgrzymki, a mianowicie -do poruszenia nmy 
słów w właściwej mierze, już nie wiele _ czasu 
pozostaje. 


Cesarskim reski ^ z d. 20. bm. Rada 
państwa zwołana na _ %adnia, którego też 
dnia odbędzie się i } ‘wsze posiedzenie Izby 
posłów ; Ra porządka d-.ennym pierwsze czyta- 
nia: rządowego przedłożenia względem sprze- 
daży domu jednego we Wiedniu, i wniosku pp. 
Poscha i Nitschego względem regulacji prawnych 


|odsetków ; tudzież sprawozdania: komisji budże- 


towej o 13 rocznej relacji komisji dla długa pu- 
blicznego, i komisji weryfikacyjnej o wyborach 
kilku posłów. 

Poczynająca się d. 4. grudnia sesja Rady 
państwa będzie ostatnią w bieżącej kadencji, i 
nastąpią po niej wybory walue. 

+ è * 
„ Głównym przedmiotem ostatnich wspólnych 
konferencyj miuisterjalnych miała być ustawa o 
świadczeniach wojennych (Kri: gsleistungsgesetz), 
dotycząca świadczeń, do których w razie wojny 
można obywateli zmuszać za odpowiedniem wy- 
nagrodzeniem. Był bowiem dotychczas spór o 
to, kto ma likwidować to wynagrodzenie: czy 
ministerjum wojny, czy ministerstwa obrony 
krajowej. ri H 

* e 

* 

Jak gorliwie chodzą Węgrzy około spraw 
swoich, mieliśmy już nieraz sposobność podno- 
sić z niemałą zazdrością jako współmieszkańcy 
Przedlitawii — a oto świeży dowód pieczołowi 
tości Węgrów. Na posiedzeniu węgierskiej Izby 
posłów z d. 22. bm. wniósł p. Almasy następu- 
jącą interpelację do rządu : 

„Rokowania dotyczących kolei co do podziału 
obrotu między Tryest a Rjekę (główny port 
węgierski), skończyły się na wczorajszej kon- 
ferencji, odbytej we Wiedniu pod przewodnie 
twem kolei Południowej. Koleje przedlitawskie, 
a na ich czele e. k. koleje państwowe, oświad 
czyły jednomyślnie, że na przyszłość żadnych 
już nie poczynią ustępstw dla Rjeki, Koleje 
przedlitawskie będą dotychczasowe mwzględpie 
nia eo do obrotu adrjatyckiego przyznawać tylko 
portowi tryesteńskiemu, a od posyłek do Rjeki 
liczyć będą wyższemi taryfami. Zapytuję tedy 
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rządu, czy to wszystko prawda; czy i z jakich 
powodów minister komanikacyj postanowienie 
to pochwała; a jeżeli je uważa za szkodliwe 
dla portu rjeckiego, to w jaki sposób uchylić 
je i sparaliżowsć zamyśla ?* 

Przyznamy się, że z wielkiem zdumieniem 
dowiadujemy się o cywilnej odwadze sfer przed- 
litawskich, iż poważyły się nie upośledzać inte- 
resów Przedlitawii dla obcych interesów, a że 
nawet rządowe organa kolejowe na czele tych 
odważaych mężów staogły. Czyby jednak w po- 
dobnym wypadku ktoś w Radzie państwa ol- 
ważył się wystąpić z tąką interpelacją — nie- 
stety wątpimy 


Długo zwlekali Węgrze z regulacją Dunaju 
od galę Napój (a Komorai i czynili 
to z umysęa, aby stawić zaporę- napływowi pło- 
dów przedlictawskich i poładnio wo uiemieckich 
do krajui rozwojowi aastrjackiego Towarzystwa 
ż-glugi dunajowej, Czy nareszcie zaniechali Wę- 
grzy ten opór ze względu, 42 Przedlitawia zbu- 
dowała kolej Arulańską, która jedyną pewną a 
oraz najbliższą otwi-ra drogę zbożu i winu wę- 
gierskięmu ku. Szwajcarji, poładniowym Niem 
com i Francji — powiedzieć nie umiemy. Zdaje 
się jednak, że głównie a może wyłącznie do 
zaniechania tego oporu zniewala Węgrów myśl 
zbudowania kanału od Danajn rzeką Morawą 
(a zatem w. pobliżu granicy węgierskiej) do 
Odry, tudzież od Dunaju koło Lincu do Łaby, 
które to kanały otworzyłyby płodom węgier- 
skim pole zbytu. kn Niemcom północnym. 
„+ Dość, że na wspomnianem posiedzenu wę- 
gierskiej Izby posłów z dnia 22. b. m., rząd 
przedłożył projekt regalacji Dunaja od Tebów 
(pa granicy przedlitawskiej) do Duna Radvany. 
Koszta obliczone na 17 mil. złr.; na pierwszy 
rok preliminuje rząd 600.600 złr. Dołączone 
motywa przedstawiają, jakie szkody ponoszą 
Węgry a zwłaszcza okolice, tą przyszłą regu- 
lacją objęte, w skutek nieokiełznango biegu 
Danaju, i że te szkody z każdym rokiem się 
wzmagają — co przecie musiało być W.ęgrom 
wiadome jnż oddawna. Rzecz ciekawa, czy Wę 
gry zabiorą się na serjo do regplacji Dunaja 
e na granicy. serbskiej i rumuńskiej w Że- 
laznej bramie, do czego się aktem międzynaro - 
dowym zobowiązały | 


„Narodowość“ żydowska 
przez Teofila Mer: nowicsa. 
vL 


|| Przakonaliémy się, że pan Singer określa- 
jąc cele narodowej polityki żydów, interpretnje 
tylko w języku czasów nowożytnych osnowę u- 
staw Mojżeszowych, w których pomiędzy in- 
nemi powiedziano : 

„A wprowadzi cię Pan Bóg twój do ziemi, 
o której przysiągł ojcom twuim: Abrahamowi, 
Tzaanowi i Jakóbowi, że ją tobie da: miesta 
wielkie i dobre, którycheś nie budował, przy 
tem domy pełne dóbr wszelakich, którycheś nie 
naprzątae, i studnie wykopane, którycheś nie 
kopał, winnice i ogrody oliwne, którycheś 
nie sadził — a będziesz jadł, i najesz się *) 

„ I wyniszczy Pan, ‘Bóg twój narody one 
po. lekkn i po trosze... I poda je tobie Pan, 
Bóg twój, i zetrze je starciem wielkiem, aź 
będą wyniszczeni. A poda króle ich w ręce 
twoje, że wygubisz imię ich pod niebem. Nie 
ostoi się żaden przed tobą, aż je wytracisz. 

„Wytracisz je do szczątku, nie będziesz 
brał z nimi przymierza, ani zlitnjesz nad nimi. 

„I wytracisz wszystkie narody, które Pan, 
Bóg twój poda tobie, nie sfolguje im oko twoje, 
Pa będziesz chwalił bogów ich, bo by to było 
sidło : 

„Nie lękajcie się twarzy ich, albowiem Pan, 
Bóg twój jest w pośrodku ciebie: Bóg wielki i 
straszny.“ **). 

Pan Singer, w natchnionych słowach wzy- 
wa braci swoich, ażeby wzbudzili w sobie i u- 
macniali dumną świadomość swej narodowości — 
„das stolze. Nationalbewusstsein des Juden- 
thums“, ażeby narodowość. tę pielęgnowali w 
walce nienbłaganej z wszystkiemi narodami 
świata — „dokąd się nie Bpełni odwieczna mi- 
sja naszego Rarodn.* "TE 

„My żydzi teraźniejszych czasów nie mie- 
szkamy już w zaułkach Ghetto, nie chodzimy 


*) V. Mojżósz rozd, 6. w. 10 i 11. 
**) V. Mojżesz rozdz. 7. 
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Stracona ziemia. 


Nowela 
przez 


Teofila Szumskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


= Czemnż ~ przerwał Rymaszewski žo- 
nie — nie mówisz otwarcie, że idzie o twoje 
dobra ? ! 

— Nie znam prawie — rzekł Kania — sto- 
sunków tego majątku, lubo w swoim czasie 
chciałem je zbadać i poznać. 

Nastąpiło tu kilka przykrych uwag Ryma- 
szewskiego dla żony, że nakłaniał ją do powie- 
rzania interesów Kani, ale się uparła; postąpi- 
ła prawie tak, że to mogło obrażać Kanię, któ- 
ry był zarazem wspólnikiem, a nieustanna jego 
czujność i praca dowodzą, że wspólnikiem dla 
każdego pożądanym. 

Kania pragnąc przerwać to niemiłe małżon- 
ków starcie, zwrócił uwagę, że przyjechał do 
Rymaszewskiego, nadmieniając, że mają w Za- 


błociu kilka spraw bieżących załatwić. Pani nie 
chciała puścić męża. 

— (Chcę z tobą — rzekła z cicha do Ry- 
maszewskiego — pomoi jeszcze bez wiad- 
ków. Napiszę po Józia. 

— Czy od niego wyglądasz ratunku? — 
spytał Rymaszewski z lekkim odcieniem ironii 
w glosie. 

„Ha! kiedy mąż nie chce, niech mi brat 
poradzi. 

-— Dobrze zatem — rzekł Rymaszewski p^- 
wstając. Pan Władysław pozwoli mi jeszcze 
chwilę — dodał zwrócony do Kani. Idę do twe- 
go pokoju, bo mam w istocie projekt, może nie 
zy. Chodź i posłuchaj, a lepiej jeszcze przyj- 
mij go. X 

To rzekłszy, podał żonie rękę i wyszli ra- 
zem przez drugi salon do dalszych pokoi. 

Kania stojąc prawie na środku małego oa- 
loniku, odprowadził oczyma małżeństwo aż do 
drugich drzwi, a gdy się zamknęły jaż, ciągle 
w tej samej postawie, zamyślony, skrzyżował 
mimowiednie ręce na piersi, wzruszył ramiona- 
mi, uśmiechnął się i pomału, nie zważając co 
robi, usiadł na fotelu przy stoliku. Myśli jego 
odbiegały daleko i były razem tutaj, bo wkrótce 
usta się pornęzyły i rzekł z cicha, jakby zapy- 
tując samego siebie : 

— Czyslndzie żenią się po to, żeby się u- 


czyć cierpliwości? czy po to, żeby się gryźć 
nawzajem ? , 

Mówiąc to przewracał jedną ręką elegauc- 
kie albam, rzucając kiedy niekiedy spojrzenie 
na fotografie. , 

— Hm! — odezwał się znowu. Ile razy 
jestem świadkiem podobnej sceny, to mi się zda- 
je, że nie ma kobiety... i : 

Wtem przerwał sobie głębokiem westchnie 
niem, wziął album w obie ręce i przychylony 
nieco, mówił znowu stłnmionym głosem : 

— Panna Annal.. Są jednak kobiety, w 
których się i zakochać można. Sprzeczne to 
trochę æ praktyką, bo pocóż kochać, jeżeli nie 
wolno wspólnie pracować, myśleć, rozumieć się 
tak, jakbym ja to rozumiał ? W każdym razie 
nie warto mieć seen takich, jak tutaj. Ach! 
panna Anna. Czegoż wzdycham, czy byłaby inną. 
Nie wiem... ; | 

Zamknął album, rzucił na stół i porywające 
się z fotelu zawołał głośniej: 

Nie wiem, nie wybrnę z sprzeczności. 

Ostatnie słowa rzucił prawie W oczy i uszy 
tej, o której myślał, gdyż Anna w tel chwili 
wracając z ogrodu i pewna, de nikogo prócz 
ojea i rhatki nie zastanie, wchodziła z werandy. 

|. Kania, zwykle bardzo przytomny i uprze- 
dzająco grzeczny. skłonił się pomięszany. Auna 
była niemal przerażona słowami rządcy i pod 


tem wrażeniem, przypomniawszy sobie 
naradę rodziców, spytała bez ceremonii: 

— Co za sprzeczności, o jakich to sprze- 
cznościach pan mówiłeś do kogoś? 


tajną 


Pierwszy raz w życiu może zdarzyłu się 


Kani, ze się zająknął, lecz trwało to ledwo 
kilka sekund, poczem rzekł przybierając ton 
wesoły: $ 

— A! o sprzecznościach w istocie mówi- 
łem, lecz do nikogo. Było to, jakby to pani 
wyjaśnić ? oto roztrząsałem agronomiczne pe- 
wne z: gadnienie. l . 

Anna spojrzała z niedowierzaniem na mó- 
wiącego i rzekła : 3 > i 

— A jednak mam jakieś przeczucie, że się 
u nas coś złego święci. Możesz pan dać słowo, 
że to było tylko jakieś agronomiczue zaga- 
dnienie? 

— Tak jest, i nie małej wagi. 

— Ale słowo honoru? 

— Trzebaż słowa koniecznie ? 

— Trzeba, dla mego spokoju. 

— Cóż panią niepokoi ? 

— Mówiłam, że przeczncie. Nie śmiej się 
pan, bo ono nigdy mię nie zawodzi, a niepokój 
mamy, pozorny spokój ojca, to wszystko utwier- 
dza mię w domysłach, Że jakiś smutek nas 
częka. 

„ Wyrazy te sprawiały niewysłowioną przy- 
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krość Kani, bo nie chciał mówić prawdy, a nie 
mógł odpowiedzieć po swojemu, jak odpawia- 
dał Adasiowi. Przeklinał w duszy zbyteczne, 
wygórowane, jak mn'emał uczucie i drażliwość 
tej, którą zarówno mwielbiał, jak gauił wycho- 
wanie. Dziwnie sprzeczne nezncia tłamił w so- 
bie. Był człowiekiem Serca, ale życie, świat, 
nauka doświadczenie i znajomość dalszych nie- 
co stron świata prócz kraju rodzinnego, wyro- 
biły w nim usposob'enie bardziej stanowcze i 
w draźliwych chwilach brakło mu tej drobia- 
zgowej zręsznoś:i, którą tylko lekkomyślni i 
próżni lndzie poszezycić się mogą  Prawości 
trudno zdobyć się na kłamstwo i wybiegi w 
życiu codziennem, w stosunkach zwykłych. 

„Gdy się tak wahał, niepewny, co mówić, 
wbiegła nagle z ogrodu Honorata. Ledwo ski- 
nęła głową na powitanie obecnych, przybiegła 
spiesznie de rządcy i podając mu rękę, za- 
wołała: 

— Panie Władysławie | moje róże, czy są? 

— S4, ale w Zabłociu. 

— Pięknie pan dotrzymujesz słowa — rze- 
kła na poły żartem Honorata. 

Ukarała ją ta to spojrzeniem znaczącem 
starsza Siostra, lecz Honorcia zbyt otwarta, 
żeby przyjąć milczeniem przestrogę, zagadnęła : 

— Moja najdroższa, nie irytuj się żartem. 

lat | (o. c. n.) 
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Przedpłato i ogłoszenia przyjmująk, 


teraz z żótemi łatami na plecach. _ Niejeden z 
naszych ,współwyznawców nosi cesarskia i kró- 
lewskie krzyże zasługi, na złość i na strapie- 
nie naszym "wrogom. Weszliśmy obecnie w o- 
gólny skład społeczności państwowych, a obok 
chrześciańskich naszych współobywateli mie- 
szkamy w domach wspaniałych 1 w pysznych 
pałacach... Ośmdziesiąt milionów naszych współ- 
obywateli chrześciańskich w cesarstwie Niemie- 
ckiem i Anstro-Węgrzech drży przed dwoma 
milionami rozsianych pomiędzy nimi żydów, a- 
byśmy ich nie pochłonęli.* 

__ Zaślepiony dumą narodową stara się pan 
Singer wyperswadować wszystkim ludom cywi 
lizowanego świata, że dla miłej zgody z po- 
tomstwem Abrahama, powinne wyrzec się do- 
browolnie wszelkich bogów swoich swej 
wiary i narodowych ideałów, aby utonąć w Ju- 
daizmie. | 

I cóż mogło natchnąć go, i innych auto 
rów żydowskich naszych czasów do takiej za- 
rozumiałości ? f 

Oto z pewnością nic bardziej, jak hałasy 
antisemickiej prasy na temat, że „żydzi panują 
nad światem.* > 

W poprzednim artykule starałem się wyka. 
zać głęboki fałsz, upokarzającą cały świat u- 
cywilizowany nieprawdę tyć głów — wykaza- 
łem, że potęga wpływów Żydowskich wzrosła 
w naszych czasach tylko w skutek zręcznego 
wyzyskiwania ze Strony żydów, na rzecz ich 
separatyzmu narodowego słabych stron no- 
wożytnych urządzeń społecznych : jednostron- 
nego i fałszywego zastosowania doktryn libe- 
ralnych w prawodawstwie tak, iż pod osłoną 
wprowadzonych w tekst konstytucyjnych ustaw 
różnych dwnuznaczników, żydowska wyłączność 
narodowa bujnie rozkwitać może; że przez sze- 
rzenie się w polityce oportinizmu płytkiego i 
przez powszechny upadek ducha obywatelskiego, 
łatwo żydom za pomocą pieniędzy i zdemorali: 
zowanej prasy opanowywać rządy i stronnictwa 
gulityczne — co wszystko tworzy pozorny co- 
raz głębiej sięgającego opanowania ludzkości 
przez judatzm. 

Rózbierzmy jednak krytycznie owe wpływy 
żydowskie, na których opiera się ich potęga, a 
przakormtamy się, że chcąc sprowadzić dynkusję 
e sprawie żydowskiej na właściwe pole, chcąc 
pozostawić rzecz jasno i przedmiotowo, to prze- 
dewszystkiem potrzeba uchylić różne frazeBy, 
fałszujące jej charakter właściwy — potrzeba 
nam tylko ściśle rachować się z ży- 
dami, nic więcej! 

Najpierw tedy strzedz się powinniśmy fraze- 
sów antisemickiej publicystyki zagranicznej. Mam 
to najsilniejsze przekonanie, że nic tak skute- 
cznie nie dopomogło do spotęgowania się wpły- 
wów żydowskich w Europie —ani Rothschildy, ani 
Alliance Ieraelste itd. jak postawienie przez anti- 
semitów kwestji żydowskiej na stanowisku raso 
wej antypatji. Takie „pojęcie Żadną miarą nie da- 
dzą się bowiem pogodzić z zasadą bezwzględnej 
„równości wobec prawa* która stanowi funda- 
mert nowożytnych społeczeństw. Na tej dro- 
dze rozwiązanie sprawy ode t. j. stra- 
wienie seperatyzmu żydows a 
na krok naprzód postąpić nie może. Stawiąc 
rzecz na punkcie rasowej antypatji, antysemici 
uprawniają żydowski ideał narodowy: zawiści 
nieubłaganej do reszty, ladzkości nieżydowskiej. 
Gdyby zabrało ochotnik AHMA PEON á la 
Stóczer, Treitscke, Istoczy, i-t. p. to żydzi, w 
interesie swoich dążności narodowych musieliby 
ich sobie werbować za pieniądze, podobnie jak 
dla spekulacji urządzali jnź niejednokrotnie 
burdy ant'semickie — jak kahał szczeciński 
spalił "mk synagogę, jak sławną emigrację 
żydów z za kordonu moskiewskiego przed dwo- 
me laty, sfabrykowano w kantorze banķowym 
pana Nathana Kallira w Brodach, jak wreszcie 
Sisie Głranowetter zorganizował tego roku w 
Borysławiu wielką bitkę „antisemicką* przy 
której nawet powybijano okna w bożnicy ***). 
Burdy odstręczają od niedogodnych dla narodo- 
wego separatyzmu żydowskiego dążności ele- 
menta poważne, i do legalności przywykłe, i 
dlatego podobne zajścia chwyta zawsze prasa 
żydowska z żle tajonym zachwytem, gdyż jak 
mówi pan Singer: „Co to może sskodzić ży- 
dowskiemn narodowi, że tam w jakim za- 
młku gawiedź wybije w szynku kiłanaście szyb, 
rozbije beczkę z wódką albo pierzyny poroz 
pruwa ?* — Po każdej zaś takiej burdzie nie- 
dorzecznej, w ministerjalnych gabinetach i w 

arlamentach kierownicy narodowej polityki 

żydowskiej z całem namaszczeniem wytaczają 
kwestję żydowską, jako sprawę „wolności, po- 
stepu i porządku: prawnego* — i zawsze coś 
przytem wytatgują. 

Słusznie zresztą pisarze żydowscy nazywa 
ją antisemityzm objawem przesądu, niskiej za- 
zdrości o pieniądze i pewnego rodzaja tchórzo : 


**r) Sprawa spalenia synagogi w Szczecinie 
przez kahał tamtejszy, sądzoną była w przeszłym 
roku przez trybunały pruskie, — Emigrację ży- 
dowską w r. 1882 z carstwa zorganizowali dwaj 
kantorzyści pana Kallira: Filip Kolischer i Ra 
wiez w porozumieniu z niejakim Henrykiem Straus- 
sem z Antwerpii, przedsiębiorcą przewozu emigran- 
tów z Europy do Ameryki, Slsie Granowetter z 
50 wspólnikami — z których 36 jest uwięzionych, 
stoi obecnie przed trybnnałem karnym w Samborze 
za sztuczne zorganizowanie w celach spekulacyjsych 
bójki „aatisemickiej* w Borysławiu; kilkanaścioro 
ludzi poraniono pray tej komedji krwawej. 


Rewolucyjne prądy w Rosji. 
przes 
Fr. Rawitę. 
II. 
(Ciąg dalszy.) 

Aleksander pofolgował widocznie swoim 
liberalnym zasadom, z któremi tyle miał kło- 
potu; co innego obiecywać a co innego robić. 
Obiecywał tedy być łagodnym i czułym dla 
strzyżonych owieczek, ale — sprawował swoje 
stadko po wilczemn. Szlachta nkołysana łaska- 
mi cara, zaczęła drzemać po dawnemu, a tym- 
czasem nastąpiło 19. lutego 1861. r. i kwestja 
nsamowolnienia włościan została rozwiązaną. 

Bozwiązanie to niezadowolniło jednak par- 
tji radykalnej, bo włościanom kazano zapłacić 
za ziemię używaną przez nich od wieków. Ra- 
tykaliści nie byli najmniej zadowoleni ; zdawa- 
ło wią im, Że lndowi stała się krzywda, a od 
emancypacji nie 84 mie włościanin nie zyskał ; 
zajenjł tylko niewolę robocizny na niewolę po- 
datka. 

Ukołysawszy do snu szlachtę, rząd zamie- 
cuś rozbić partję radykalną, na czele której 
stał Czerayszewski; w tym celu zamknął naj- 
pierw Czernyszewskiego do fortecy Piotra i Pa- 
wła, a potem, pomimo braku dowodów winy, 


sze, Szlachetuiejsze i trwalsze od czysto mate- 
rjalistycznej etyki ustaw Mojżeszowych. Drwią 


już prawdziwie upokarzającą , 


browolnem korzeniem się przed 
giełdziarską supremacją żydoów- 
ską, a wtykaniem głowy pod skrzy- 
dła, gdy wokoło nas roztacza wSzy: 
stkie węzły społeczne korrupcja 
tałmudyczna, 
strzeń ogromna... 


stanckiego i t. d, to czemnż tylko o sprawach 
konaniem, Że prawne stanowisko żydów wobec 


nieuprzedzony, przedmiotowy, że tajemmiere ich 
urządzenia i zwyczaje tradycyjne powinne być 


oł dari tajemne, ogłaszany bywa jako war- 
iego, absołutnie -ani k oł antipostępowy, jako burzyciel spokoju spo- 


cznie z porządku dziennego w parlamentach ? 
Czemu uchwały ciał nstawodawczych, zapadłe 


zywane na ślnierć w archiwach biurowych przez 


skiej w państwach nowożytnych wzięły w rękę 


gdyby z areny kłótni, przeszła kwestja ży- 
dowska 
mężów stanu i ciał reprezentacyjnych ? 


do której żaden ze zwyczajnych szabłonów usta- 
wodawczych zastosować się nie da 
właśnie dlatego ma być dysknsja o niej skazaną 
na wygnanie z poważnych przybytków ustawo- 
dawczych, aby błąkała się w luźnej publicysty- 
ce i po kawiarniach ? Czemnż ma być wolno 
rozprawiać o niej publicyście semickiemu lub 


żenie broni pod Vilagos nie było zdradą, wy- 


niło bowiązek patrjotyczny, podyktowany żelazną 
koniecznością, iż złożenie broni nehwalone ra 


zwolenników, 
mości wszystkich towarzyszy broni i za zgodą 
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stwem. Konstytucyjne równouprawnienie wycho- 
dzi bowiem na korzyść separatyzmowi żydow- 
skiemu tylko o tyle, o ile ono jest falsyfikatem, 
o ile jest nieprawdą ; gdy uchylone zostaną kon 
stytucyjne przywileje chajderu, kahała i rabina, 
przestaną z pewnością synody rabińskie pisać 
podobne adresy pochwalne do ministrów, jakim 
w przeszłym roku uczcili hrabiego Taffego po- 
dolscy rabini z okolicy Czortkowa.- Żydowskim 
baronom giełdowym zaprawdę nie potrzebujemy 
zazdrościć ich milionów, bo historja robi się 
pracą i krwią, nie szachrajstwami giełdziar- 
skiemi, ani łgarstwami sprzedajnej prasy. A w 
końcu „ośmdziesiąt milionów“ Judności środko- 
wej Europy nie ma zaiste powodn „drzeć przed 
dwoma milionami rozsianych pomiędzy niemi ży 
dów“ — jak pan Singer powiada, parodjując na 
rzekania antisem:ckie na opanowanie świata 
przez żydów, bo z zupełnym spokojem ducha 
możemy pozostawić żydom ich jedyny narodo- 
wy ideał: lichwiarstwo w tysiącznych od- 
mianach i formach, pdyż są jeszcze w społe- 
czeństwie chrześciańskiem inne siły, iune czyn- 
niki cywilizacyjne, silniejsze od pieniedzy, głęb 


z nich żydowscy publicyści, bo nie mogą ich 
pojąć i obliczyć, ale szyderstwo Heinowskie je:t 
wobec nicb tak bezsilnem, jak są bezsiln=mi 
chłosty, urządzane przez bonzów azjatyckich 
bogom tamtejszym wobec przedwiecznej Mądro 
ści, która losami światów rządzi. i 
Jeżeli jednak akceptuję zdanie pisarzy ży- 
dowskich, iż „antisemityzm*, jako objaw zawi- 
*ci rasowej, zasłngnje na potępienie, to z dru- 
giej strony przeciwna ostateczność : małoduszna 
kapitulacją wobec pieniężnej potęgi żydów. jest 
a w skutkach 
praktycznych nader szkodliwą. 
Pomiędzy antisemityzmem, a do- 


jest jeszcze prze- 


Jeżeli można mówić spokojnie, bez uprze- 
dzenia, z godną rzeczy publicznych przedmio- 
towością o stosunku Niemców do słowiańskich: 
narodowości w Anstrji, o stosunku Czechów do 
Polaków, o stosunkach wzajemności pomiędzy 
Rusinami i Polakami, a wresżcie o stosunku 
rozmaitych stronnictw politycznych i społecz 
nych, o prawach wyznania katolickiego, prote- 


żydowskich nie ma być wolno rozprawiać pu- 
blicznie? Czemnż każdy, kto odezwie się z prze- 


państw i narodowości chrześciańskich powinno 
być wzięte pod rozbiór — pod rozbiór swobodny, 


przez rządy tak samo zbadane jak wszelkie inne. 


ecznego? Ozemn dyskusja o stosunkach pra- 
wnych społeczności żydowskiej, różnemi, niele- 
galnemi nawet środkami usuwaną bywa szta- 


w tym przedmiocie, konfiskowane bywsją i ska- 
pierwszego lepszego referenta , który nie lubi 
„Spraw drażliwych ?* : : 

Czy nie byłoby to pożyteczniej, gdyby ure- 
gulowanie stosnnku prawnego ludności żydow- 
powołane do ustawodawczych czynności władze 
na porządek dzienny poważnych obrad 
Jest to istotnie sprawa trudna i drażliwa, 
Ale czyż 


antisemickiemn — a niewolno żądać jej wyja- 
śnienia posłowi, albo przyłożyć skalpeł badaw- 
czy do jej tajemnie mężowi stann? 


Rehabilitacja Artura Gorgeja. 


W kołach z r. 1848 i 1849 poczęto w maju 


r. b. roztrząsać pytanie czy złożenie broni poł 
Vilagos było zdradą, jak to powszechnie utrzy- 


mu i czy główna wina tego smutnego wy- 
padku w węgierskiej wojuie o wolność cięży na 
głośnym dowódcy Arturze Górgeju. 

Kwestja ta rozbieraną była początkowo w 
kołach prywatnych, później dopiero stała się 
tematem rozpraw kół szerszych a myśl, iż złe- 


stępowała tamże coraz dobitniej. Nie brakło na- 
wet głosów, które utrzymywały, iż Gógej speł 


zwyczajnej radzie wojenuej nie może dowódcy 
oskarzać o zdradę. 

Skoro myśl ta coraz więcej znajdowała 
ostanowiono podać ją do wiado- 


zesłał go na Sybir. Mimo to wrzenie umysłów 
wzmogło się z wielką siłą. Rząd niezadowolnił 
ani radykałów ani włościan, którzy czegoś wię- 
cej oczekiwali. Malkontenci zrozumieli łatwo, że 
z takiej sytnacji korzystać należy koniecznie. 
Nihiliści, którzy reprezentowali rewolucyjny ma- 
terjał w Moskwie, nie posiadali żadnej organi- 
zacji, któraby objąć mogła wszystkie warstwy 
łatwo zapalnej młodzieży.| Organizacja ich była 
lokalną, kółkową, partyjną, ale nie miała cha- 
rakteru rozgałęzionego spisku. Reprezentanci kó- 
łek czazem porozumiewali się ze sobą, ale naj- 
częściej każda partja lokalna działała na swoją 
rękę; rząd i polieja tak byli czujni, Że na in- 
ną organizację zdobyć się było niepodobna. 

Tak rzeczy stały kiedy nadszedł r. 1862. 
Stronnictwo czerwonych umiało sobie tak zje- 
dnać liberalne i radykalne kółka w Moskwie, 
szczególnie w Petersburgu, że poczęto działać prze- 
ciwko rządowi prawie równolegle i równocześnie. 

Najprzód potworzono spiski w wojsku; 
zdecydowane było, że w razie nakazu wystąpić 
zbrojnie przeciwko Polakom, wojsko wypowie 
posłnszeństwo, a kiedy Polacy rozpoczną  dzia- 
łania wojenne zaczepne przeciwko Moskwie, 
wojsko ze swojej strony podniesie chorągiew 
bnntn i upomni się o prawa polityczne dla na- 
rodu. Do tego jednak nie doszło, bo pierwsza 
opozycja wojska została wnet złamaną, a związ” 
kowi, między innemi Potebnia, stojący na czele 
episku, sepłacili podatek — życiem. 


ich. ogłosić manifest, któryby zrehabilitował tak |. 


dłngo niesłusznie oskarzonego Artnra Górgeja. 

Myśl ta przyszła do skutkn. Wydano mą- 
nifest w dwóch egzemplarzach. Jeden wręczono 
Górgejewi, drugi deponowauo w muzeum garo- 
dowem, aby był świadkiem bezstronnym przed 
trybunałem histoff. 

Treść manifegtu da się w krótkich słowach 
określić. 

Podpisani brali czynny udział w walce o 
niepodległość. Szeregi ich coraz więcej się prze- 
rzedzają. Niezadługo już nie stanie ludzi, któ- 
rzy będą kompetentni jake naoszni świadkowie, 
złożyć świadectwo zgodne z prawdą a wolne 
nd uprzedzeń, - A 

Nim wstąpią do grobu, chcielity pozostawić 
potomności wiarogodne świadectwo, chcieliby 
oddać sprawiedliwość, mężowi, który od jesieni 
r 1848 do 13. sierpnia 1849 był jednym z naj- 
głyśaiejszych wodzów wojsk węgierskich; który 
wskutek swoich znakomitych zdolności przez 
cały przeciąg krwawej kampanii cieszył się 
miłością i. zańfa iem. żołnierzy, i który mimo 
nieustających nieporozamień 1 srrzeczek aż do 
końca ga czele armii pozostał. Mężrm tym jest 
Artur Górgej, który zdaniem podpisacych — w 
najtrudniejszych sytnacjach wierzie ełażył oj- 
czyźnie. i i 

Manifest „rozbiera szczegółowo warunki, 
wśród których złożenie broni nestąniło i oświad- 
cza kategorycznie, iż zł ożenie broni pod 
Világos wobec. przeważającej li- 
czby nieprzyjaciół nie było zdra- 
dą, nia byłoczyn=m piętnujący m 
hańbą oręż węgierski, nie było wy- 
stępkiem patrjotycznym, lecz było 
owszem ludzkiem ząkończeniem 
nispotrzebnego krwi rozlewu. 

Co się jednak stało po złożeniu broni, co 
zdziałała z jednej strony potęga moskiewska z 
drugiej zaś chęć zemsty, co z dwóch tych stron 
zdziałano dla obałamucenia poglądów i dla: po- 
gwałcenia narodowych stosunków. to _ zależało 
już-od dowolności zwycięzkich obozów ; za ta 
nie- można: żadnego Węgra czynić odpowie- 
dzielnym. i | 

Jak mówiliśmy, sporządzono manifest - ten, 
noszący datę Bada Peszt 30: maja 1884. w 2 
egzemplarzach, z których jeden wręczono dyr. 
muzeum Franciszkowi Pulsky, drugi zaś Górge- 
jowi. Doknmenta te mają jednak -jeszcze przez 
rok cały pozostać u notarjnsza, aby mogły być 
podpisane i przez tyeh, którzy dotąd nie mieli 
sposobności się podpisać. isi 

Wręczenie manifestu Górgejowi odbyło się 
23. bm. +w południe. Komitet, zajmujący się 
wręczeniem, zostawał pod przewodnictwem Wła 
dysława Kovacha a składał: się z pp. Józefa 
Kasonyi, dr. Theodora Bakedyego, Żygmiuta 
Mikara i Karola Vadnais: Kovach przemówił w! 
te słowa: Wielce szanowny jenerale! Pozwól; 
że bez wszelkich: frazesów wręczę: ci ten doku 
ment, który liczni towarzysze "podpisali, wyra- 
żając przez to tylko opinja awoje o twych czy- 
nach w wałce-o niepodległość. - 

Wiemy dobrze, że Wislu jest towarzyszy, 
którzy się z nami nie zgodzą i właśnie dlatego 
uważaliśmy za nasz obowiązek, sąd nasz gło- 
śno i pablicznie objawić, i ciebie 0 tem uwia- 
domić. Spodziewamy się, że niezadługo przyłą- 
cżę się "wszyscy do naszyóh poglądów. Jest na 
szem życzeniem, aby ta wiara, aby ta nadzieja 
jak najrychlej wię spełniła, życzymy sobie tego 
w interesie honori węgierskiej walki o niepod- 
ległość r winteresie prawdy Wistorycznej. Przyjm, 
ezcigodny jenerale diozument ten, jako rękojmię 
naszego poważania. 

Górgej, rozczulony do głębi, odpowiedział : 
„Trzydzieści pięć lat mija jnż od chwili, 
kiedy się š wami — szanowni towarzysze! roz- 
stałem. Przez trzydzieś.i pięć lat Żywiłem 
przekonanie, iż nie powinienem był robić różni- 
cy między obowiązkiem a obowiązkiem, Że je- 
żeli zadość uczyniłem obowiązkowi, przyrzeka. 
jącemu sławę, to nie mogłem cofnąć się przed 
obowiązkiem, który zagrażał mojej dobrej opi 
nii. Przez tych trzydzieści pięć lat podtrzy- 
mywała muié nadzieja, że ci którcy mnie lepiej 
znają poważąnia swego mi nie odbiorą. 

Z tymi przekonaniami w sercu poddałem 
się ciężkiemn losowi, zdecydowany zakończyć 
teu żywot pod ciężarem oskarzeuia 0 zdradę 
stann. Poddanie było tak zupełne, iż gdybyście 
się byli przed wystosowaniem manifestu po ra- 
dę do mnie zgłosili, byłbym wam doradzał za- 
niechanie wszelakiego wyjaśnienia. 

Jednakże oświadczenie to dowodzi, że ci 
wszyscy, którzy odważyli się nazwiska swoje 
w obronie mojej sławy podpisać, działali jako 
odważni patrjoci , 

Witam tedy radośnie ię odwagę, : wynika- 
jącą z obowiązku pairjotycznego; witam ją — 
bo chociaż ilość zapaśników obu obozów nie- 
równą jest może, chociaż nierówna broń, którą 
walczą, to przecież tuszę ze względu na zwy- 
cięztwo tej chwili, iż szala przeważy się ra 
na zą stronę. Nie dziś, nie jutro, «le kiedyś 
przecie zwyciężymy; bo naszem hasłem to ten 
sam okrzyk, z ztórym przed 36 laty za oręż 
chwytaliśmy: „za honor narodu, za cześć jego.* 

Przyjmijcie, szanowni towarzysze, serdeczne 
dzięki, 

Wzrusza mnie to do głębi, iż tymsamym 
szacunkiem darujecje mnie w dniach smutka, 
jaki mieliście dla mnie w lepszych aniach prze- 
szłości. 


m 


Jednak radykaliści nie dali za wygraną; 
chwilę wystąpienia do walki Polski uważali za 
tak dogodną dla siebie, bo osłabiającą Mo- 
skwę, która musiała swoje siły militarne roz- 
dwoić, że dla ruchów manifestacyjnych w War- 
szawie młodzież uniwersytecka okazała bardzo 
żywą sympatlję: urządzono żałobne nabożeństwo 
za duszę pobitych na nlicach Warszawy i śpie- 
wano polskie przetłamaczone patrjotyczne pieśni. 
Z innej strony znowu Bakunin, któremn adało 
się nciec z Sybirn, i Herzen głośao wołali o 
separację i niepodległość Polski. Opinia pabli- 
czna w moskiewskiem społeczeństwie była bar- 
dzo wzburzoną ; część zachowywała się oboję- 
tnie dla Polaków, a druga żądała konstytneyj- 
nego rządu. Była to ciężka chwila dla rządu: 
był on co się zowie przyparty do marn. Z jed- 
nej strony stała gotowa do boju i wrząca z8- 
pałem Polska, z drugiej, wewnątrz własnego 
kraju wiehrzyły partje radykalnych nihilistów 
i liberałów. 

Radykaliści, w porozumieniu z „czerwony- 
mi*, korzystając z niezadowolenia włościan, sku- 
tkiem niepomyślnegu dla nich załatwienia kwe- 
stji emancypacji, starali się rozpalić w Moskwie 
wojnę domową. Tajemne stowarzyszenie „Ziem- 
lia i wola", które jak się zdaje około r. 1863 
ukonstytnowało się, a raczej zorganizowało się 
na nówo Z rozbitków różnych nartyj i spisków, 
zdołało wywółać ruchy włościańskie w Kazaniu, 
w ogóle nad Wołgą, ażeby jak najdalej odcią- 


Sporo czasu przesunęło się koło nas; stoimy 
nad grobem z osiwiałym włosem. 

Chcieliście przed śmiercią pożegnać mnie 
uprzejmem słowem. 

Wezmę je do grobu jako balsam, ukajający 
zachód życia. 

Karol Vadnai, członek komitetu, zakończył 
uroczystość wręczenia manifestu kilkoma słowy, 
któremi starał się przekonąć Górgeja; iż zna 
czenie manifestu bardzo dodatnie pociągnie za 
sobą skutki, bo opinie zacnych patrjotów f 
wykształconych strategików stojących dzisiaj 
po stronie jenerała, zmienią kiedyś mylne zda- 
nia towarzyszy ~ i 

Jenerał Görgej uścisnął dłonie członków 
kumitetn, i tem zakończyła się nroczystość re- 
habilitacyjna, która na wszystkich obecnych 
głębokie wywarła wrażenie. 


Ucisk kościeła katolickiego 
na Litwie i Rusi pod berłem cara. 
VI. 


W r. 1883 widzimy już zakowników tylko 
124, to jest mniej niż przed 20 iaty 0592; du 
chowieństwa zaś świeckiego tylko 1705 osób, 
ti. o 786 osób mniej niż w r. 1863 

poem zaś ludności katolickiej w r. 1883 
taki : 

a) warcybiskupstwie mohylewskim 630.000, 


b) w biskupstwie łucko-żytomirskiem 516 677, 
a 3 żmnjdzkiem 1 154818 
d R wileńskiem 1,103 771, 
e) s tyraspolskiem 225 644, 


20% | sr Sat ogółem 3,630.911, 
že zaś księży wszystkich mamy tylko 1829, z 
której to liczby odtrąciwszy biskupów, prała 
tów, profesorów seminaryjnych i emerytów, o 
raz zakonników, którym z miejsca ruszać się 
nie wolno, więc na jednego do obsłagi przypa- 
da bez mała do 3.000. 

Gdybyż przynajmniej ta liczba przeciętna 
była możliwą wszędziel Gdy jednak bardzo 
znaczaa część parafii ma od 3.000 «do 6.000 
wiernych na obsłudze jednego kapłana, rozrzu- 
conych na przestrzeni. kilka lab nawet: kiltu 
nastu til, któremu próez kośsioła ani w szkole 
ani nawet w domu nie wolno nauczać i parafię 
swą tylko raz w rok dla spisu ladności objeż- 
dżać, pod karą banicji, więc o przyszłość nie» 
daleką kościoła naszego w tych prowincjach od 
500 lats polskich, obawiać się trzeba. 

Widzieliśmy, jakie milionowe fnndusze rząd 
carski kościołowi polskiemu zabrał. a jak nędz- 
uie z tych funduszów duchowieństwo nasze u- 
trzymuje. 

Ale na tem nie koniec. zanim ogołocił ko- 
ścioły parafialne i katedralne z ich mienia w 
r. 1842 (mówię tn tylko o naszych prowincjach 
litewsko-ruskich — -w królestwie Polskiem bo- 
wiem kasata zakonów i tak zwana dyplomaty- 
cznie, grzecznie, inkameracja lub seknlaryzacja 
majątków duchownych, nastąpiła w roku 1864). 
pokaBował jnż w r. 1832 klasztory, zamieniając 
je w trzech;czwartych częściach na cerkwie i 
osadzając w nich mnichów i mniszki moskiew- 
skie. Jak'zań wielkie były fundacje zakonne, 
postaram się treściwie wykazać choć to, co wy- 
liczę, będzie bardzo dalekiem jeszcze od ścisło- 
ści. dla brakn dowodów poniszczonych lub do 
Petersburga wywiezionych i nikomu  niedostę- 
paych. To jednak, co ocalało, jest i tak bardzo 
poważną liczbą. 

Przystąpmy najprzód do najpierwszego za- 
boru, t. j do funduszu tak zwanego „edukacyj- 
nym“. Fandusz ten powstał po kasacie jezni- 
tów w r. 1773 z ich dóbr i kapitałów, które 
sejm objął pod swą pieczę. Zanim zarząd regu- 
łarny nad majątkami zniesionego zakona się n- 
stahł, połowa majątków została rozgrabioną 
przez tych samych wojewodów, hetmanów, kan- 
clerzy: i kasztelanów, którzy pozostając na żoł- 
dzie triech- naszych sąsiadów, najwięcej i naj- 
głośniej o miłości swej ku ojczyźnie mawiali. 
A mimo tej grabieży kilkoletniej, której niezbi- 
te dowody w wielkiej pace przed rokiem prze- 
sla? zmarły przed pół rokiem Prot Lelewel a- 
kademii naak w Krakowie, fundusze te były 
niesłychanie wielkie. 

I. Fańdacje jezuitów miały majątki na Wo- 
łynin i Podolu 180.580 morgów czyli 6020 włók 
najurodzajniejszego czardoziemia; w wojewódz- 
twach litewskich razem 539950 morgów czyli 
17.998 wiók, ogółem zaś włók 24018, co już 
najtaniej licząc, przedstawia wartość 20 milio- 
nów rabli; ogromne zaś ich gmachy szkolne, u- 
Żyte przez rząd moskiewski na szkoły, 8%- 
sądy, urzędy, magazyny i koszary w miastach: 
Wilnie, Kownie, Krożach, Dynabargn, Grodnie, 
Iiłakszcie, Nowogródku, Poszawie, Rewlu, Za- 
dziszkach, Mereczn, Mitawie, Szembergn, Sło- 
nimie, Kiejdanach, Wołkowyska, Mińsku, Nie- 
świeżu, Orszy, P.hsku, Słucku, Witebsku, Bo- 
brujsku, Mohylewie nad Duieprem, Mścisławiu, 
Myśłeńcu, Łozowicy, Chwostowie, Turowie, Źe- 
ramime, Kodniu, Barze, Kam-ńen Pudolskim, 
Krzemieńcu, Łucku, Ostrogu, Owracan, Winui- 
cy, Żytumierzu. Jarowicach, Włodzimierzu, Bia- 
łoceruwi, Mozyrz, Nastasow e, Połonnem, Ro- 
żniatowie i Szarogrodzie, Dagdach, Paszy, Chal- 
czy, Czeczerzy, Raźnie, przedstawiały owocze- 
śnie wartość najmniej 600.000 rabli. Kapitały 


gnąć z Polski wojsko i dać jej możność walczyć 
o własnych siłach. ; - 

Te ciągłe wrzenia jak w wulkanie zmusiły 
rząd do stanowczego i energicznego WYSIĄpIe- 
nia; maska liberalizmu już stała się nadto Żżena- 
jącą 1 car Aleksander nie wahał się jej zrzacić 
i stanąć oko w oko z opozycją. Była to chwila 
stanowcza, uderzono też na obóz przeciwny z 
całą gwałtownością; wteuczas to Czernyszewski 
i inai zostali aresztowani i skazani. Dla sku- 
teczuiejszego osłabienia nieprzyjaciela nżyto 
zwyczajnej broni: intrygi i oszczerstwa; sko- 
rzystano z wypadka kilkn wielkich pożarów w 
Petersburgu, aty przekonać czerń, że to nie 
zkądinąd pochodzi jak tylko od nieprzyjaciół 
cara i tego było dosyć, aby upozorować cały 
szereg okrucieństw i samowoli. 

„ Wtenczas -to zamknięto klnb szachistów, 
gdzie się zgromadzali członkowie partji rady- 
kalnej, gabinety do czytania, zakazano wyda- 
wanie czasopisma Sowremiennik, ograniczono, a 
raczej ścieśniono przepisy cenznralne, zamknięto 
mnóstwo szkół niedzielnych i, oprócz Czerny- 
szewskiego, uwięziono niewiadomo ile osób i wy- 
sełano w różne zakąty bez sądu i bez skonsta- 
towania nawet winy. - 

Taki był wstęp do chwilowego zwycięztwa 
rządn, a raczej taki był początek. Drogą intry- 
gi i oszczerstwa dokonano i reszty. Ta w obronie 
rządu wystąpił Michał Katkow w Moskowskich 
Wiedomostiach z taką energią i zapałem, jako- 


lokowane na majątkach Wołynia i Podola sta- 
nowiły sumę przeszło 2 miliony, w gnberniach 
zaś litewskich dochodziły do 2,500.000 rubli, 
łącznie tedy majątek poduchowny jezuitów przed- 
stawia minimalną wartość 25,100.000 rnbli. 

M. Fundacje benedyktynów poczęły się two- 
rzyć w prowinejach litewskich z rokiem 1410. 
Pierwszy na Litwę sprowadził ich w. ks. Wi- 
tołd i osadził w nlabionej siedzibie Trokach, 
zkąd przeszli do H»rodyszcz. Mińska, Nieświeża 
i Poszołtucia. Wartość majątków benedyktynów 
litewskich oraz benedyktynek, zabudowań i bi- 
bliotek na 500 000 rubli liczyć można. 

III. Cystersi i cysterki w Kimbarówce i 
Wistyczach uposażeni we wsi: Kozłowicze, Bu- 
czeml, Olizarowy Siaw, Pvirzecze, czyli ogółem 
80 włók i kapitału 15 620 rubli. 

IV. Kartuzi w Berezie. fundacja ta Leona 
Kazimierza Sapiehy z r. 1650 «bsjmowała ma- 
jątki naokoło w promieniu 6 mil, i dawała do- 
chody czystego, po oyędzenia wszelkich potrzeb 
klasztoru 400000 złp. Obszar ziemi wynosił 
3.500 włók. Obecnie cerkiew. 

V. Kamednii w Pożajściu fandacji Krzy- 
sztofa Paca, kanclerza w. ks. litewskiego w r. 
1662 Uposażenie w ziemi 500 włók, w kapitale 
32.500 rubli. Od r. 1831: cerkiew. 


Srokita Biejszowi | zamieteoBa. 
Dnia 24. listopada. 


" Stan powietrza. Ob:erwatorjum sa:oly poli- 
żechsicznej donosi : 

Dnie sobota i niedzieła były przeważnia pogo- 
dne, praez noc sm soboty na niedzielę polatywał 
śnieg do godziny 7. rano, opad jego był prawie O, 
dziś przed godziną 5. rano zaczął padać śnieg gą- 
sty i pada ciągle; średnia temperatura wczoraj: 
szego dnią byla — 7,0,, najwyższa — 5,9, najniż- 
sza dziś w nosy — 11,” C, 

Przy wietrnu zachodnio-północnym i średniej 
temperaturze dnia około 6,7, niebo zamglona, po- 
wietrze w'lgotne, śnieg. 

* Repertoar tsatralny. Dzisiaj w poniedzia- 
lek d. 24. listopada: „Właściciel Kuzmic“, 
dramat w 4 aktach J. Ohneta. 

We wtorek 25. b. m „Aida“, opera w 5 ak. 
Verdiego, z panią T. Arklową w partji tytułowej, 
partja Amneris wykons panna Piava, Radamesa p, 
Vila, Amonestra p. Rubirato, Ramfisa p. Jaromin, 

We środę 26, b. m. po ras trzeci: „Chata 
za weią',dramat ludowy w 5 aktach, z powieści 
J. I Kraszewskiego, przerobiony przez Gabrjelę 
Sależko-Zapolską. 

We czwartek 27, b. m.: „Łucja s La m- 
mermooru“, opera w 5 ak. Donizetego. Pierw- 
szy występ panny B:llonl. 

W piątek 28. b. m. jako w rocunicę śmierci 
Adama Mickiewicza i w wigilię rocznisy powatania 
listopadowego, przodstawionym będzie: „Ko á oiu- 
szko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach a 7 odsłonach, przez 
Wł. K. Anczyca, z muzyką Kazimierza Hoffmana. 


* Teatr. Wczoraj w operetce Audrana „Piar- 
ścień rodzinny“ debiutował po ras wtóry na naszej 
scenie artysta teatru ruskiego, p. Laskowski, w 
którym pozyskarą została dla operetki siła bardzo 
użyteczna. Sympatyczna powierzchność, gra swo- 
bodna, lekka i przebijająca się w niej artystyczna 
inteligencja tudzież wprawa, wreszcie głos baryto- 
nowy, mie wiółki, sle o miłym dźwięka * | tnifeją- 
tność śpiewania wsparta uuzykaluem wykształce- 
niem: oto sałaty, które tę newą, a powiemy nawet 
pożądaną siłą w porzonaln operetki naszej snamio- 
nnją 1 wyróżniają bardzo korzystnie... 3 

P. Laskowski śpiewa £ uczuciem, ale nad gło- 
sem panuje i nie daja mu wyskoczyć po sa gra- 
nice artystycznej miary. Grę jego, bardzo podno= 
szą ruoby zaokrąglone i pewna, nie dochodzące ni- 
gdy do granie po za któremi jest szarła. Deklama= 
cja prozy potoczysta, potrzeba jednak aby artysta 
w miejscach, w których zbyt prędko mówi kładł 
więcej nacisku na wyraźaiejszą deklamacją. Pnbii- 
czność przyjęła debiqtanta bardzo sympatycznie, — 
Oklaski wczorajsze powinien nwałać za gorącą Za- 
chgtę do snmiennej pracy, i nie wątpimy, że mająs 
dzyś wiele warunków do rozwcju swego talentu 
wkrótce zdoła sę wybić na znaczniejsze stanowi- 
sko w personaln opsretki, (p) 

Andrzej Fangor, doktor praw, profesor, nni- 
weraytetu lwowskiego, dziekan i senior Wydziałn 
prawa i administracji, były rektor uniweraytetu, 
prezes komisji egzaminów prawno-histotycznych ił 
były adwokat krajowy, przeżywszy lat 70, zmarł 
we Lwowie dnia 23. listopada b. r. 

* Z kolei Karola Ludwika, Od 1. grudnia 
b. r. począwszy użytą bęlsie Kolej lokalna Jaro- 
siawsko-Sokaiska także do przewozu przesyłek po- 
cztowych i to równocześnie w obydwóch  kiernn= 
kach, 


Z wiosuą zaś przyszłego rokn kursować mają. 


am linił Jarosławsko Sokaiskiej jeszcze dwa pociąg! 
osobowa, z których jeden idący w kierunku do Ho- 
kala, pozostawać bęizie w bezpośredniem połącze- 
niu z pociągami pośpiwszzemi, drugi zaś idący za 
Sokala łączyć się bęłzie w Jarosławia z pociągiem 
wieczornym do Krakowa zdążającym, è 

* W sprawia gmachn pocztowego donoszą nam, 
ża w razie bniowy poogty na placo należącym do 
eminarjum ruskiagu, w śródmieścin tj, na ulicy 
Karola Ludwika inb plaou Marjackim urządzeuą 
będzie filia z fenkcjam: urzędu pocztowego, tj filia 


by bronił najlepszej sprawy. Widząc rozdwoje- 
nie opinii publicznej í niechęć dla rząda libe- 
ralno umiarkowanej partji, która względem pre- 
tensji Polski zachowywała się biernie, podniósł 
przeciwko Polakom patrjotyczne znamię, jak 
niegdyś Minin i Pożarski. Odezwał się wprost 
do patrjotyzmu Moskwy. Taka pozycja, w ja- 
kiej była szlachta moskiewska względem Pol- 
ski, zdawała mu się zbrodniczą, bo nie należa- 
łoby, jego zdaniem, nigdy podtrzymywać takie- 
go narodu jak Polacy, którzy, nie pozbywszy 
się dotąd swego arystokratyzmu, wszelkie wy- 
siłki robią do tego, aby naród moskiewski (tak) 
i jego religię zniszczyć do szczętn. Wskazywał 
na takie wrzekome uciski lada na Litwie i Ru- 
si, wołał, Że raczej należy dołożyć wszelkich 
starań, aby z pod jarzma Polaków lad uwolnić 
i jego religię zachować. Czego roznm zrobić nie 
potrafił, tego dokonać potrafiło oszczerstwo i 
intryga, przy pomocy fanatyzmn religijnego. 
Manewr ndał się doskonale. Chwiejni, jak zaw- 
sze „liberali“ opuścili dobrowolnie własną wo- 
lą i siłą dźwigniętą chorągiew. Zwycięztwo rzą- 
du było zapewnione. „miejsce sympatji dla 
Polaków powstała nienawiść, rozbudzona fana- 
tyzmem religijnym. O ile ta droga była właści- 
wą i dobrą, dowodzi tego okoliczność, że Kat- 
kow trzyma się jej od tego czasu zawsze. Mi- 
mo to w społeczeństwie moskiewskiem kiełki i 
pragnienie wolności nie wykorzeniły się. 


(D. e. n.) 


s 


ta będzie także wypłacała przekazy i wydawała 
pakiety itd. 


* Muzsum prz mysłowe miejskie we Lwo- 
wle. Po dozonanych wyborach «członków z łona 
pojedyńczych korporacji do sarządn miejskiego mn 
zeum przemysłowego, cdbyło się dnia 22. listo- 
pada nkonstytnowanie się Rady nadzorezej. Na 
presses wybrano zasłużonego pośród mieszczaństwa, 
założyciela muzeum p. Franciszka Bałutowskiego, 
na sastępeę p. profesora Bykowskiego. Gdy tenże 
nie przyjął wyboru, otrzymał większość gów pan 
Wierzbicki. 

Do komitetn zarządzającego wybran> pp. Bo- 
dyńskiego, Bysowskiego, br. Dzieduszycziego, Swi- 
sterskiego, Woreszczyńskiego, Wierzbiekiego, a na 
wnicsok p. Swister:kiego, celem zmiany statutów, 
wybrano komisjg słożoną © pp. Bodyńskiego, ` By- 
kowskiego, Waulichiewicza. 


* Towarzystwo łyżwiarzy zawiadamia, še o- 
twarcie sazonn łyżwiarskiego, nastąpiło w niedzielę 
dnia 23. b. m., Że przeto z tymże dniem, tor 
ślizgawkowy oddanym został do użytku publicz- 
nego. Postarano się zresztą w tym roku miano 
wicie, o wszelkie wygody dla publiczności, a urzą- 
dzeniem z należytym komfortem osobnego bndnaru 
dla pań, uczynieno zadosyć i pod tym względem, 
już od lat wielu wyposiadanym życzeniom. Nako- 
niec podaje się także de wiadomości, celem nchy- 
lenia powstałego w tej mierze, m wiela osób za- 
niepokojenia, że zakwestjonowane muzyk! wojsko- 
we, acz z niepospolitemi dla Towarzystwa ofiarami, 
zostały i na ten sezon pozyskane, i w kolejnym 
porządkn wanystkie kapele konsystujących tu pul- 
ków, przygrywać będą nad stawem. 


* Testament Niedawne zmarł we Lwow e pe- 
wien hrabia, który w testamencie zostawił legat 
6000 zł. na rzecz dziecka ubogiej wdowy Čs., % to 
z powodn, że konie p. hrabiego dziecię to ras 
przejecbały. 

Niewiadomo jakim sposobem, dość że po dłu 
gioj pertraktacji spadkowej nboga wdowa i dziewko 
wyssły znpełsie „na czysto“, to znaczy nie nie 
dostały. 

Dziś to dzieżko z psłamanemi kośćmi -od 
kiikn lat nie opnsz:zające łoża, nie ma jnż nadziei 
tycia, a matka zułszczona waterjslnie d!ugą cho- 
robą dziecka nie mając z czego dawać na leczenie, 
ba nawet na zwykłe potrzeby codziepwa jest w po- 
łożeniu rozpaczliwem. 

Tyte wiemy z nat wiarygodnych, Dxziwnem 
nam się wydaje, iż można było obalć wyrażną wo- 
lọ bestatora x pominięciem uboglej wdowy, a jesz- 
cte dziwniejszom, że g'y wykonawcom tej woli, 
zastępcom prawnym, snana była cala smntna histo- 
rja legatn i opłakany stan wdowy, której za życie 
dziecka „zapłaeono* — eni ale Zwróciii na ,to 
weałe nwagi.. Tak więc mamy znów jeden wypa- 
dek z żysia, że pod opieką dobroczynnego prawa 
prawo uginęło, a z poza papierowych dekoraeyj 
przedstawiających świetną paragrafową batalję wi- 
dnieją łxy, rozpacz, nędza, ruina całej rodsiny 
Zdaje nam się atoli, że sprawa w tem stadjom, w 
jakiem jest obecnie nie pozostanie, że wiedzący o 
niej, zajmą się nią jak należy — 1 że wdowie, 
która traci to co miału najdroższego, stratata choć 
w części wynagrodsoną zostanie, 


* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników poi 
skieh im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnie 
25. listopada r b. o gods. 6. wieczorem w unl- 
wersytecie sali XV. (2. piętro). Porządek dzienny : 
1. H. Wiolowieyski. Najnowsze teorje dziedxziozno- 
śe. A. Błocki. Jaka była właściwa przyczyna na 
stania, | ustania epoki lodowej. 3. Luźne komyni- 
kacjs nankowe. 


* Z izby sądowej. W sprawie Jana Koza- 
kiewicza i towarzyszy oskarżonych o zbrodnię o- 
szuatwa, krzywopraysięztwa, gwałtu pnblicznego i 
t8. sapadt wózoraj w niedzielę po dwutygodnio- 
wej rozpraw e werdykt sędziów przysięgłych. Po 
wyczerpnjącem resume przewodniczącego rozprawie 
p. radcy Dnniewicza, które trwało trzy godziny, 
udal? się o dwunastej w południe sędziowie przy- 
sięgii na naradę, i po trzygodznnych debatach o- 
głesil zwierzchnik ławy prof, dr. Gustaw Rosz- 
kewski werdykt sędziów, w którym potwierdzili 
omi z sześcin pięć pytań o rozmaitego rodzaju 
Zbrodnie i przestępstwa (oszustwa i gwałtu publi- 
cząggo) co do Kozakiewicza postawionych, zaprze- 
esyli zaś pytania eo do reszty oskarżonych jako 
współwinnych w tym procesie figsrująoych. Trybn- 
nal ogłosił tedy wkrótce wyrok akusujący Kosakie- 
wieza na pięć lat ciężkiego więzienia. Nestor 
pokątnych pisarzy, liczący obecnie lat 72, doczeka 
się w więzieniu cyfry 77 lat swego wieku. Natu- 
ralnie, że zgłosił zażalenie nieważności. 


* Zajście z przemytnikami. Oddział a. k. stra- 
ży skarbowej w Kntach wywiedział się, że iiczniej- 
pzą banda przemytników w nocy Da 1. b. m. prze- 
chodzić będzie z przemycanym tyteniem koło kar- 
czmy, zwanej „Wygoda“. Pięciu ludzi tej straży, 
zasiadłszy w owej karczmie, dostrzegło rzsczywi- 
ście około godziny 9 po półnoey bandę, liczącą 40 
do 50 przemytników i usiłowało ją zatrzymać 
Przemytnicy wszakże stawili opór, a gdy Z szere- 
gów ich padły strzały, musiała j straż skarbowa 
użyć swojej broni, poczem banda się roxprószyła, 
Zostawiając część przemycanego tytoniu. Straż 
skarbowa ujęła tylko dwóch przemytników, trzeciego 
zań znalazła ciężko rannego, dajęeego jeszcze sła - 
be znaki życia, lecz po dwóch godzinach człowiek 
ten umarł. Dotąd nie zdołano stwierdzić nazwiska 
ani sabitego, ani aresztowanych, ci bowiem wzbra- 
nisją się dać jakiekolwiek wyjaśnienia, Ze straży 
skarbowej nkt nie doznał w tem zajścin nazko- 
dzenia, Dochodzenie sądowe jest w toku. 


k<acą | Ląd. 
dy. g 


Wiedeń 22. listopada. 


*  Kęnsulat moskiewski przeniesie się wkrótce 
z Btłodów do Lwowa na podstawie umowy, w Skier- 
niewicach zawartej. 


* W Kołomył we czwartek 27. b. m. na cel 
dobreczynny, od*ędnie sią ze współudziałem sym- 
patycznego lwowskiego tenorzysty p. Cs. wieezór 
mnsykslna deklamacyjny, zakoń:zony przedstawie- 
niem dramatycznem, Bliższe szczegóły przyniosą 
afieze. 


* B zgłany, 21. listopada. JW. Stanisław hr 
Potocki, pan na Brzeżanach, powróciwszy dnia dzi- 
siejszego z sagranicy do Brzeżan, madesłał tysiąc 
mark w złocie, na ceie obdzielenia nbogich wdów, 
sierót i podupadtych rodzin, chrześcian, za który 
to hojuy dar, imieniem ubrgich, składam ninisjszem 
dostójnemu dawey, najsz*zersze „Bóg zapłać“. 

Józef Gdrtler, burmistras. 


* Kobieta huzar w Czerniewcach. Ma dzis'aj 
lat 69, włus siwy, zapadło policzki i przygasłe nie 
bieskie oczy. Wsparta na kijn, ehwiejnym krokiem 
błąka się po ulicach naszego miasta i żyje z miło- 
sierdzia dobroczynnych lndał. Nazywa się Katarzy- 
na Dann. Patrząc na jej zgarbioną | schorzałą pv- 
stać, trndnuby się domyśleć, ża ta kobieta przed 
36 laty z dobytą szablą w ręku i w mandurze po- 
rucznika hnzarów odbyła całą kampan'ę węgierską, 
brała działa w pęsiu bitwach i odniosła kilka 
ran, po których dotychczas nosi głębokie blizny na 
nogach, rękach i na glowie... 

Urodzona na Węgrzech, animusz wojenny o- 
dziedziczyła po ojcu, Athenbergu, który, jako wach- 
mistrz, walczył w szeregach wojsk sprzymietzonych 
przeciw Napoleonowi I. Katarzyna w 17 rokn ży- 
cia wyszła zamął za porucznika huzarów t. z. Han- 
uowerskich. Po 16 latach pożycia, gdy wybuchło 
powstanie węgierskie, porncznik Dann stanął w., 
szeręgach narodowych, Katarzyna zaś, nie shcąc 
rozłączyć się z mężem, postanowiła dzielić z nim 
trndy wcjsn:e. Początkowo jeździła za wojskiem 
na wózku, gdy 7aś to zostało jej wsbronionem, 
energiczna a kochająca kobieta zdecydowała się 
przywdziać strój męski i jako ochotnik, wstąpiła 
do sswadronn swego męża, który tymczasem awan- 
sował ma rotmistrz’. 

N.o biz protekcji zapewne, bezwąsy ochotnik 
zosttł natychmiast poruoznikiem, a wkrótce w bi- 
wie pod Sono otrżywał krwawy ohraest od pchnię- 
e!a bagnetem. W b.twie pod Komornem, gdy Daan 
rotmistrz i pari Daun porucznik, stali na czele 
szwadronu, pękł granat nieprzyjadelski i zabiwszy 
konie, poranil. cb-je małżonków. Przez eały ozas 
wojny hnzarkobiuta pełoiła służbę żcłnierstą, a 
musiala być odwaśrą, gdy otrzymała nawet publi- 
csue przed frontem pochwały. 

Po niefortunnem zakończenia wojny narodowej, 
rotwistrz Dann został — wedle wojskowego wy- 
rażsnik — skasowany i w stopnin wachmistrza 
przydzielony (o 5, puł, ułanów, stacjonowauych w 8y- 
binłe. Ta po 2 latach słnżby uwolniony od wojeka, 
zmarł w niedostatko, jako dyetarjnsz ursędu po- 
datkowego. Położenie pozostałej żony stało się bar- 
dzo przykrem. Za udział w powstaniu zaprzeczono 
jej wydania kancji; pensji yo mężu nie otrzymała 
żadnej, Słyszała, iż w Cserniowcach ma przebywać 
ojciec jej męża, nie mając więc nikogo z bliższych 
krownych przy żŻycin, praybylu do naszego miasta 
trzed laty 30. Ojciec męża także joż wówczas nie 
żył, ntreysywała się tedy s pracy rąk, a gdy i 
ręce rsłabły, zeszła na żebraczkę. 

Przed kilkom: dniami, gdyśmy ją zaprosili na 
pogadankę do siebie, by przejrzeć dokumenta, stwier 
dazjące powyższą hiatorję życia tej kobiety, — z 
nlicy doleelsł głos trąbki | szwadron stacjonowa- 
nych tu huzarów przejeżdżał nljcą. Staruszka po- 
deszła szybko kn okun i z żywym rumieńcem aa 
zwiędłych pó!lczksch przypatrywsła się konnicy. 
Zapewne prowadzona przed chwilą rozmowa, oży- 
wiła w niej dawne wspomnienia, bo łzy wytrysły 
jej soostus: „Zapewne lnbicie patrzeć na huzarów? — 
zapytano ją. — Czy lubię? — odpowiedziała, — 
obym ja miała siły, tobym dziś biegła aż hen, 
do ojezyzny, do Węgier. Niechbym choć tam pra- 
wdziwych zobaczyła huzarów jeszcze raz przed 
śmiercią! — „Alboż ci nie prawdziwi?* — Nie, 
westchnęła starowina — to nie Hannowerscy!... 

(Gas. pol.) 
* Obraozkę ślubną zostawił ktoś niewiadomy 
w księgarni p. Głabrynowicza, gdzie ją też odebrać 
można, 
* Matki. Dla biednego wychodźcy z roku 1863 
obarczonego familią i zostającego w ostatniej nędzy, 
złożył p. X. Rozwadowski 1 zł. 
Dla L. S. przy ul. Spadzistej pani M. Rozwa- 
dowska 1 zł. 
* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1, codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek, Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3. 


Muzeum p'zemysłowe w ratnzzu codziennie 
od godz. 9, do 6.; w poniedziałak 50 ot. w inne 
daie 30 et. 


* Jutre we wtorek dnia 25. listopada: św. 
Katarzyny ; — św. Joana złotonst. 


R 


—  Antlsbimarkanizm na uniwereytecie. Wia- 
domo, źe Bismark zrobił profesorem uniwersytetu le- 
karsa swego. przybocznego, dr. Schweningera, cho- 
olaż tenże nio odznaczył się niczem w nance i na- 
trafił na silną opozycję takich uesonych, jak Du 
Bois Raymond. Ale wszechwładny kancłers prze- 
parł swoje i Schweninger zasiadł katedrę. Pierw- 
sny wykład nowego prefesora zgromadził około 200 
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słuchaezy, Schweniuger nradowany zaczął wykładać 
a tymtqsasem puścił międsy słuchaczów arkusz pa- 
pieru, aby sią na nim podpigywali. Po godzinie 
wrócił arkusz do rąk profagora, kle próżny. 


(ripodarstwi, reami | bandel. 


Wybory do. Iwewskiej izby handlowej. Z 
powodn zatwierdzenia nowej ordynacji wyborczej 
i rozwiązania Izby handiewej i przemysłowej przez 
ministerstwo handla, roxpisało c. k. nawiestnictwo 
reskryptem: s d. 8. listopada 1884. towe. wybory. 
Celem nstanowienia komisji wyborczej zamianował 
minister handla przewodniczącym tej Komisji staro- 
stę, radcę c. k, namiestnictwa p. Pawła Kosiń- 
skiego, a c. k. namiestnictwo powołało na sekre- 
tarza komisji radcę p. Maksymiliana Budyńskie- 
go, na członków, w skntek propozycji prezydenta 
miasta, mężów zaufania ze stann handlowego pp. 
Bubera Salamona i Stanisława Markiewicza, ze sta- 
nu przemysłowego pp. Gołąba Jędrzeja i Michała 
Walichewicza, a z grona Rady miejskiej p. Wik- 
tora Świsterskiego. 

Ponieważ dnia 31. grudnia roku ubiegłego od- 
były się wybory uzupełniające 28 członków do 
Iwewskiej Izvy handlowej już na podstawie nowej 
ordynacji wyborczej, było - prawdapodobnóm , że 
lwowska Izba hanliowa w ym roku tylko do uzu- 
pełniśjąsego wyboru 11 członków będzie zniewolo- 
ną i tem samem zaoszczędzonoby jej kosztu i wiel- 
kiej pracy biurowej, Stało się jeduak inaczej, i Izba 
iwowska ponownie wszystkich członków wybierać 
musi, TEA 23 
` Przy wyborach zeszłoroczayca,_ ma których 
przeprowadzenie 'do końca grudnia 1883. r. p. mi- 
nister. nastawał, rozesłano 22.417 kart legityma- 
cyjnych, a ponieważ ordynacja wyborcza wymaga, 
aby każdej gminie przesłano konsygnację wybor- 
uów, sporządzono konsygnacje dla 1956 gmin. Na 
22.417 wyborców roku zeszłego przypadało na stan 
handlowy 14560, a na stan przemysłowy 7857. 
Głosujących było 8080, z tych ze stanu handlowe- 
go 4756, se stanu przemysłowego 3324. 

Przy wyborach obecnie przeprowadzić się ma. 
jących liczba wyborców jeszózo więkssą będzie, 
gdyż zeszłego roku w wyborze udziałn nie brały 
cały okręg wyborczy przemyski, tudzież w okrę- 
gach wyborczych sanockim, kołomyjskim i stanisła- 
wowskim druga kategorja handlowa, a w stryjskim 
okręgu wyborczym trzecia kategorja przemysłowa. 
Obesxie rektyfikowanie list wyborezych jest w tokn 
1 komisja kinie | 4 termin reklamacyj- 
ny w połowie gr , zatem prawdopodobnie w 
stycznin 1885. r. wybory dekonane będą. Wedle 
dokonanych zestawień liczba wyborców w obecnych 
| wyborach dos'ęgnie około 26.000,, z tych ze stanu 
handlowego 16.000; ze stanu przemysłowogo 10.00. 


Dyrekcja ruchu c. k. uprzyw. kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej, zwróciła uwagę Isby han- 
diowej i przemysłowej na niektóre ostrożności przy 
wysełce towarów do Moskwy, które poniżej celem 
uniknięcia nieporozumień i możebnych strat, spo- 
wodowńnych niewypełnieniem dokładnem odnośnych 
przepisów, podaje się do wiadomości pp. kapców i 
'przómysłowców. 

Do każdej przesyłki przeznaczonej do Moskwy 
dodać należy dwa równobrzmigoe : listy przesyłkowe 
(Frachtbriefe), na których w odpewiednem, umyśl- 
nie w tym celu drukiem oznaczonem miejscu wy- 
mienionem być ma imię nadawcy, tndzień wyeiśnię- 
ty stempel stacji nadawezej. Z tych dwóch listów 
posełkowyeh, z których żaden nie może być ozna- 
csony jako nnikat lub dupiikat, oddany zostaje 
jeden odbiorcy przesyłki, drngi użyty jako dsklara 
cja przywozowa przy imporcie do Moskwy. Oprócz 
tych dwóch listów posełkowych winien nadawca 
prsesyłki przedłożyć jako dnpiikat trzeci egzem- 
plars, a to dokładną kopię listu: posyłkowego do- 
łączonego do przesyłki jako doknmentu kolejowego, 
który to duplikat ostemplowany zwrócony zostanie 
nadawcy celem przesłania go odbiorey. 

Bez tego listu posyłkowego nie będzie prze- 
sylka wydaną adresatowi w Moskwie, a moskiew- 
ski ekspedyt oddawezy ma prawo wydać przesyłkę 
prezentującemn powyżej wspomniany duplikat Listu 
posyłkowego bez sprawdzenia tożsamości osoby £ 
adresatem wymienionym na liście posyłkowym. 

Skoro przesyłka przekroczy granicę moskiew- 
ską nie zostawszy tam ocloną, natenczas nie mo- 
że wysyłający bez doręczenia odbiorcy- drogiego 
dokumentu cłowego przosyłką rozporsądsać, Jeżeli 
nań opłata cłowa od przesyłki uiszczoną została na 
stacji granicznej, to wysyłający ma wszelkie pra- 
wo dyspozycji trzecim egzemplarzem lista posel- 
kowego, względnie moża za okazaniem trzeciego 
egzemlarza listu posełkowego przesełką dowolnie 
rozporządzać. 

Lwów dnia 21. listopada 1884. 

Z biura Izby handlowej I przemysłowej. 
Prezydent: Simon m.p. Sekretarz: Bodyńskt m. p. 


Bank rolniczy. (Ul. Karola Ludwika L. 1.) 

Lwów, d. 22. listopada 1884. 
Pszenica — naposobienie lepsze, Żyto — 
naposobienie lepsze. O wies — usposob, spokojne. 
Jęczmień — nowy poszukiwany. Rzepak — 
nowy, usposobienie dobre. — Groch — uspego: 
bienie: dobre -W yka nspozobienie spo- 
kojne. Bo bik — usposobienie spokrjne. Hre- 
oz ka — nsposobienie spokojne. Kukurndza — 
usposobienie słabe. Ch miel — bez popytu, Koni- 

c zyna— poszukiwana. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 
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Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na skła- 
dzie owies, — kartofle stołowe, — przyjmujs za- 
mówienia na maszyny rolnicze, uprasza się P. T. 
członków producentów koniczyny w drobniejszych 
partjach by takową wprost do magazynn Banku 
rolniczego przysełali, jeżeli chcą takową po cenach 
targowych zagranicznych mieć sprzedarą. 

Wiedeń dnia 24. listopnda. (Telegr. Gaz. Nar 
Spędzono wołów razem 2067 sztuk — pomiędzy 
temi 514 galicyjskich, 631 węgierskich, 922 nio- 
mieckich — płacono za galicyjskie 60 do 64/1, pa- 
szowe 62 do 67, węgierskie 62 do 67, niemieckie 
61 do 67 słr. 

Krzysztofowicz & Comp. 


Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 24. listopadz. £Pryw.) Mylne jest 
doniesienie, jakoby cesarz: odmówił sankcji u- 
chwalonej przez sejm galicyjski ustawie o re- 
galacji rzek. Głalicyjską deputację krajową w 
tej sprawie przyjmie cesarm w grudniu w Bu- 
dapeszcie. 

Wiedeń d. 24. listopada. (Pryw.) Izba pa- 
nów zbierze się około 10. dnia, i przed Bo- 


Żem narodzeniem, z wyjątkiem ustawy robotni-|- 


czej, nie zajmie się żadnym ważnym przedmio- 
tem. ` 

Berliu d. 24. listopada. (Pryw.) Wedłtg 
Vossiache..Ztą., objęły Niemcy protektorat nad 
sułtanarem Zanzibdrakim od równika aż do przy- 
lądka Delgado (w pobliżu połndniowo-afrykań- 
skięh posiadłości angielskich i Boerów) 

(C) Wiedeń d. 24. listopada. (Pryw.) Depu- 
tacja żydów z Czech miała posłachanie u Taaf- 
fego, którema, jak już poprzód ministrowi br. 
Conradowi wręczyła memorjał w Sprawie ure- 
gulowania prawnych stosunków żydowskich 
gmin wyznaniowych w Austrji. 

Wiedeń d. 24. listopada. Wczoraj z po- 
wodu 50-letniego jubileusza służbowego mini- 
stra wojny, jen. Bylandta, przybył cesarz do 
gmachu ministerstwa wojny, i powtórzył mu 
także ustnie gratalacje swoje. Również gratu- 
lowali mu arcyksiążęta. Wielce przychylny te- 
legram nadszedł z Arco (w południowym Ty- 
roln) od arcyks. Albrechta. Cesarzewicz przy- 
łączył się do depntacji armii pod przewództwem 
jen. Neiperga. Cesarz Wilhelm kazał: wynu- 
rzyć swoje życzenia. Pruski minister wojny 
przysłał gratulacje pisemnie. +*Fosamo gratulo- 
wali ministrowie Taaffe, Tisza, Kallay i Fejer- 
vary. Wojskowi attaszowie obcych państw skła- 
dali życzenia pod przewodnietwem swego dzie- 
kana, Wedella. 

Prowadzący deputację ministerstwa wojny 
Szietenay wysławiał obfite sukcesa jubilata. Szef 
jenerałnego stabu Beck na czels deputacji szta- 
bowców, wskazując na ważne reformy wojsko- 
we z ostatnich czasów, podniósł, że w dziejach 
armii i państwa zachowane będzie miał minister 
nazawsze znakomite miejsea. Minister wojny 
odpowiadając podniósł z całą wdzięcznością jak 
mu świadomie pomaga sztab jęneralny, i że liczy 
także madal na harmonię między jeneralnym 
sztabem i ministerstwem wojny. »- 

Odpowiadając deputacji marynarki pod prze- 
wodnictwem wiceadmirała Sternecka, minister 
podnosił dzielnego dacha korpusu oficerów ma- 
rynarki, tudzież dzielność floty. Depnutacji ar- 
mii, do której, jak wspomnieliśmy, przyłączył 
się także cesarzewicz, dziękował minieter pro- 
stemi wyrazy, kończąc okrzykiem na cześć ce- 
sarza i dynastji, któremn wezyscy obecni z £a- 
pałem wtórowali. 

Paryz d. 24. listopada. Zgromadzenie robo- 
tników bez zajęcia liczyło 5000 członków. Po 
gwałtownych mowach zgromadzenie uchwaliło 
następny mityng odbyć pod gołem niebem. Po 
zgromadzeniu robotnicy zaczęli śpiewać marsy- 
ljankę i karmanjolę (czerwona pieśń z pierw- 
szej rewolucji). Policja wkroczyła; w bójce zra- 
niono kilka ajentówi jednego komisarza policji. 
Aresztowano 30 osób. Urzędowa depesza Brie- 
res z 23. bm. potwierdza wiadomość o bitwie 
stoczonej 19. b. m. pod Dnod. „Czarne chorą- 
gwie* posiłkowane przez regularne wojsko chiń- 
skie z Yunnan zostały wyparte z obwarowanych 
POZYCJI: Nieprzyjaciel umknął na północ i za- 
chód. 

Temeszwar d. 24. listopada. Elektryczne 
oświetlenie, które miasto Temeszwar od począ- 
tku bieżącego miesiąca posiada, wczoraj nagle 
przestało fankejonować, i całe miasto było cie- 
mne. 


Paryż d. 24. listopada. Do wczoraj wieczo- 
ra godz. 6. zmarło na cholerę 14 osób. 


Rzym d. 24. listopada. Dawniejszy mini- 
ster rolnictwa, Senator Pessina w miejsce mi- 
nistra sprawiedliwości Terrariusza zamianowany. 


PM z M W A M A MMA m M 2 Mm 


Przyjechali do Lwowa d. 24. listopada 1884. 


Hotel ŻORZA: M. Zaleski z Podola roszyj- 
skiego, K. Winnicki z Tarady, G. Hólbling z De- 
breczyna, 3. Nathan s Hamburga. 


T A 
nie 6. min. 85 rakto, pociąg mieszany lokalny 


e RIN SEE 


Hotal LANGA: K. Fangor z Doliny, R. Ries 
del z Sędziszowa, M. Lówentkal z Jasła, E. Basen- 
berg z Wiednia, dr. B. Krwawicz z Rohatyna. 

Hotel ANGIELSKI: XK. Kleczkowski. z Bopue 
szyna, P. Gabrysi z Manasterzysk, W. Paller s 


Krakowa. 
a s E ~e KJ 


TEATR HR. SKARBKA i 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 
W poniedziałek dnia 24. listopada 1884. 

Właścieiel Kuźnie''- 
(Le maitre de forges ) iz . 
Dramat w czterech aktach Jerzego Ohnet’a. 


Początek o godzinie Tmej. wieczorem. | 


od 30. maja 1884. 
podług segara Iwswskicga. 
PFOCIĄGI KOLEJOWE. 
Prrychudcą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 miu. 86 rano poeięg po- 
spieszny, 0 gad. s * 37 wieszór posąg A. o 
god. 11 min. 03 przed połedniem pociąg mizszamy. 

Z CZEKNIOWIEC: o godz, 10 mik: — wieGzót po- 
ciąg pospieszny, G godz, 3 min. jò rane i o gods. ò minet 
32 po polndnu poolzg imięszany: T = e 

a z SODROBĘ CZ ERE c macilworzeo W ARE" o 
ode. 10 m, 13 wi osóz pociąg pospieszny; o godz. 2 m. 
fs rand i o gods. 3 me 4 e Eole: als mi ęsiżny, , 
|. Z PUDWOŁOCZYSE: na.dwernec 'główny twowsh-_ 

e gods. :0 miz. 2) wieczkt gosiąg pospieszny, OgOCE. 
8 min. 0, rano i © godzinie 4 min. 19 po południu pou- 
ciąg mięszazj. ; : „me. ZZ 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rana o godz 8 
min. 20 posiąg m7 4d1 -wioczór o godz. 8 mia. | % 
pociąg mięszany, ie godi, min. 5d przed pęłudm 
ciąg loLalny Drobobyez-Btryj- Lwów. ? APR 

Odchodzą za- Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10min. 46 wieczóz pę 
pospieskwy, o godu, 4 min. 5 rano pociąg osobą MJ 
di 5. min. 3 po południa pociąg mieszany i o godzi 
a paga 
LŁośóśw..Z Izwy aandlowej 24. listopada 1884 
1. Akcje wa sxiuke 
bez kupoag bieżącego płacą żądają 
; end 


Kolej galio. Kar. Lad 302zł. m.k.270 50 274 — 
„ lwów. ozer-jass. 200 sł. w.a, 196 50 200 — 


Hanku kypot. gali. 200zł w.s. £85 — 390 — 
200zł. w. a. 238 — 243 — 


„. kred. gźalia. 
4. Lisiy sactawne sa 100 wr 
bez ikaponu bieżącego : 


98 40 99.40. 


Tow kred. gale. 5 pro. w. a. 
» a w» u " 91,50 293 - r 
aj won 6 „ okrm / 9840 9940 
2 di sa” s -6.70.87 70 
Banku krajowego 4/,%, W. a, 91 — 92 
vantu kyp. galic. 6 „ B 181 30 402 BO 
z n o LJ 97 — 98 y3 
Š s: o  Śwyls.z10*/„prm 99 10 „0: 10 


3. Listy dubos sa 120 65- 
G. Z. kr. wł.(d.6*;) 39, w likw. 68 — -60 — 
5'4 


no» » -Uhle m 58 — 60 — 
4. Obliigi ea 100 mie. _ 
Indemnizacyjne galis- 5 pro. m. k. 101 30 104 30 
Kom. banku kraj, 5 pre. w.a.Iem.. 96 75 97 75 
Połyczka kraj. zr. 1873 6 pro w.a. 108 75 404 — 
Pożyczka „ „ 18834'/,"/, „ 99 8) 91 80 
5, Lody. 

Miasta frakowa « . 18,95 20 25 

e  Mtanisławowa '. 7 22 50 24 EQ 

6. Aonsiy. 

Dukat holenderski —. , 566 5 
Dukat cesarski i 5.70 5 80 
Napoleondor . . 9 68 9.78 
Półimrerisł rosyjski . 998 1008 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 

$ papierowy 1.25 1.27 
100 marek niemieckich 59.70 6040 
trebro ~ 1 p . —< kA 
Kupony w srebrz . —— — 


KURS GEDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dris 24. Listopada 1884, 


śedaina 1. ułwat 12. popundr 

ipiny 51.60 Meg. xkoje kr. 864.50 
ARg'o-Aestr, 106.25 Unionebank 90.40 
Boie! Xer. Lud. 271.75 $::ćbehs 237.50 
Kol:j Poład. 148 80 Ke!'el Alfšlid. 181.75 
Koiej p. Elżb.  303— Kecicżlw.-ezeru 197 50 
Weg. Nordosthb. 169,— wad. Comeneal 194 75 
Weg. obl, p. zł. 105.75 Elbetal, 13 180.25 
Weg. cis, losy r. 115.90 Losy turecki 21 20 
ZA. ren. węg. £°/, 95.20 Bankvore'n 106 25 
Ros. rubal. pap. 1.26.35 Losy wegie: 117.10 
Galic. t4demu. 101.75 Kredytowe — 


Usposobiene: przy gnębione, 


Akcje kred 298.75 Anglo-auetry _ 16550 
Kolej Kar. Lud. 271.50 Kolej połrdn 148.20 
Uxionsbank 90. — Napolean 978 
Rossyj. kankn. 1.26 sposob ienie: silne = 
JRerlin. dnia 22. listopada S 
godzina 6 minut 30 po południu. = 
Eosyjsk. bankn, 210.30 Akcje kredyt. 498.6 
Lombardy __ 549.— jskie 118.59 
Poż. wschod. 63.10 „Austr. bank. 16658. 
= — 
3 Pe 
BANE e= rajoni 
d | 79 — A 
ws Lwowie i 43% 5 * 2%  sastęgatwach. 
przyjmuje lokacje R $ gotówki a 


na 3”, 8'45 i 4), asygnaty kasowe. 
na 4), książeczki wkładkowe, 


(500 zir. płatne -hex wypowiedzenia). fa 
Bank kupuje i nprzedaje. po kursie dziennym: r. 


4th" Listy zastawne Banku krajowego, ie 
5/ obligacje komunalne Banku krajowego, 
4'Ją Jo i 6% obligacje pożyczki krajowej. ` 


Zlecenia giełdowe 
uskutecznia l 


pod korzystnemi warunkami 
bezzwłocznie i sumiennie 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie. d 


> < m ac F 


C s Ty ie musi się koniecznie kupować kawę 
A ki Egzaminowany leśnik > A pesa po złr. 2:08 za kilo, bamo- i 
z - : c rą i aromatyczną kawę mieć; wprawdzie 
„Wprost Z mery l człowiek mlody, żonaty lecz bezdzietny, Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 

oładniówej aprowadzoń posiadający 12 lat praktyki w lasach|kowach, pomimo tego są też tańsze kawy 
P p 3 Mirządowych i pierwszorzędaych prywatnych aromatyczne i bardzo dobre. 


WIDOTNĄ KAWĄ foriri oczek ody zaraz taż Handel 
poleca karese ŚL. N. posto zost wów. - Karola BAŁŁABANA 


S rw zg z Rządca dóbr we L Yo wie, 


. P 
Skład Kawy we Lwo wie, młody człowiek z nkończoną wyższą aka- franco, opłacone do każdej stacji pocz- 


Do cukierni Ferżyuania 
Grosa we Lwowie, jest potrzełny 


ucze ń. 


Tenże powinien mieć lat najwięcej 

14, ukończona oo najmniej 4rą klasę nor- 

malną, i dobre wychowanie domowe. —- 

|. cy z prowincji mają pierwszeństwo. 
4181 1—3 


E a Z E 
Najelegantsze wiedeńskie. $ 


Plac Halicki, liczba 10,- 
(pałac JW. Ulenieckich). 
Otwarte codziennie 
od godziny 9. rano do 10. wieczór 
Karola Gabrielego 


(dawniej L. Meiselsa) 


wielkie słynne 


Peńczochy Saksońskia cztero 
drutowe damskie białe tnzin po 
złr. 4.80, 580, 7.20, 8.60, 9.80 
10 i 11 zł. 

Pońezechy Ssksońskie czterodru- 
towa damsuie wysokie białe tu- 
zin po zł 8.20, 880, 11, 12 i 13. 

Pończochy damskie kolorowe 
w.sokie para po ct. 80, 80, 85, 
zł 105 i 160. 

Poeńczeszki dla dzieci różnej 
wielkcści białe i kolorowe 


z h demiş rolniezą we Wiedniu i odpowie- towej w kraju Skarpetki dla mężczyzn grube 
orążrzyzna, nr. 22 (dnią praktyką, administrnjący większym 5 kilo kawy [|| À ê U m // å n 1) tic U m tuzio złr. 4.80, cienkie złr. 5.70, m m 
Se zajęli a AA 1 ara p: krawatki mężkie 
ejscu cy się azaó naj -|SANTOS r Z 6.80 : poleca w wielkim wyborze 
L kilo złr. 1.50, i zir: 1.60,. sowę, poszukuje raa COLOMBA 5 ” 20 z dziedziny anatomii, sstuki I umiejętnosci. i e T sstjx damasy dótoczjódi. N 
na prowincję „b zp dei GT; postzrówt. Diary, | ORTORIOĆ 5 Wstęp do „Muzeum jest tylko dorosłym dozwolony. -- Cena wstępu Magazyn arkiewicza » n w v ` > 1.80 
45/, kilo złr. 7.70 1 złr. 8.30 420! 1—8 AB A Eo sa 20 ct, wojskowi niższych stopni płacą 10 ot. WE LW WIE, plac Marjaski | 10. Caps 2 si » 3.50 


n” 
Każda sztuka co do fasonu i koloru 
odmienna, 


za pobraniem lub nadesłaniem 
gotówki 368 1—10 


Fabryku krawatek 


Panopticum zwiedzać mogą pauowie, panie i dzieci. Wstęp 15 ct., 
ra dla wojskowych i dzieci 10 ct. 
j Wsięp do obydwu oddziałów 30 ct., dla wojszowych niż, st, 15 ot 
10.40 Katal-gi w języka polskim i niemieckim są da nabycia w kasie po 6 ct 
We czwartki jes: anatomiazne mnzeum 
otwarte także ME dla pań i w tym 


feanco. CEYLON drobniejszej 8864 2 ? 


oo miongon drier eneo MGKODNNNE FET 


własnego wyrobu ręcznego poleca pojJAWY złotej p awdziwej 


Toona cenach warsztatowych CEYLON perłowej 
MOKKI arabskiej 


-=m 


katt 


IIs syss I ssas 
h 
© 
Wa 
© 


cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
Jana Giinzberg w Graz przyrządy i przybory chirurgiczne i opa: 


A 4129 2—8|trunkowe. 
(Styrja) Zamówienia s prowincji załatwia się 
8922 3—? 


Franciszek Długosz w pe 9 varte takž : 
Pr = KEETA J eai „ro Ar: r GAIA EAT f przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- JD. Gold berg, 
„E=Ą = 3 gi A 3 a) Płótna białe, czysto lniane na ko- CEYLON perłowej 2.08 ag "A PocAJą PTH © lom, ranom, nagniotkom, oparze- we Wiedniu, I. Rosmaringasse 1. 
= Z; „ i-a z szule, sztnka 341, m. dłaga, a 80 cm. Szanowna P. T. wybrawszy sobie z Z poważaniem niom ete. — Skłać centralny w Boszukujębsię odprzedających 
= + |= © SESZ a ya x nI 17.50, 20) 33 sast powyższych gatunków kawy, jeden gato Karol Gabriel, „ą Paryżu na ulicy Nenve St, Merri 3 ri 
at rzóścieradła o . p 3 A j i i itg ` : . q 
a a 0 Eg a55 3 18 zł, o podwójnej szarąk każ po zł. 24. wita. A „wz „Pb 4189 2—? (następca Meiselaa). A, 30, i we wszystkich aptekach. "a , s; 
—. Pos” 3 | ©) chnsteczki sztuka 52 em (0) tu-jna różne protekcje i obałamucenie krą- a zu. >> Kilku zdolnych 
Be 3 223 2 ompa $ |zin 3 zł. jowe i zagraniczne. 4099 1—? 5 y 
TREER a O on mam skm ap, at on OTR wanna "SOI -i otków 1) stolarskich robotników 
= sa: szer. po Zł. . A * A A 7 
> D EH 5 FE > $ ° aig korę owi i o.rusy, Betr pteka p”. Nowo otworzony magazyn 16 ma nagniot w | Ka Ę dad 
ZE eaa woty w najlepszym gatnaku. L. NAH „Ak Niezawodny środek bie- orarberter 
= || = E Boo" E Próbki na żądanie oraz odstawa to JUL. N LIKA we Lwowie, Wandy Krokowskiej, nie z śppiotków; Patek hola do robót fabryczuych i d waj 
25 a Ef” AS. $ waru na miejsce opłątnie. 4149 8—5 X podobnych nacośii skórnych, bez bolu a Jczuy J 
pz a Maja) FE- SLP Prawdaiwa słyryjska = Wodę na porost włosów przódteń i bez żad. ego niebezpieczeństw. robotnicy do robót meblowych, 
ej L>I-FILFFLE rzodw wypadaniu tychłe i Foszozoniu IL IKrokowski Cena flakonu 50 ct. PSJ SLE ie JES 
SE „<q Ag Erg aika ( LiD damska rięskkóry Ao EEA jeży śro ięk plac MArjąGki,'liczka 8 - w APTECE godniową od 10 'do*12' złr. 
ZŁE 3220580 yije onaj wyriaku.oć deca poteoa Ss ee K. KRZYZANOWSKIEGO w fabryce 
Si aira kostiumy damskie, ognie. mmoser uiy EWA CWA RE EA 
"= A Z o *4 ATZZ3 ;  |-ać płynu na głowę. iot» e deg AE S © j * 
2% 5 iw ; Ręc»m Ki niciane na tuziny i łokcie, : - i m 
= <% E E ` až a poleca po R rowek js Oprócz ~ pa ża pkładnią EET Szirt:»mgi na bieliznę od et. 16 do 32 łokieć. Handel żelaza pe s 4.96 1—2 
pa Sargs 4 ostawą ER an wego rodzaju wypróbowane środki Bye- Em. Klasser we Wiedniu. kawa // 1 ryestu 


tl, Taborstrasse, 35, gr. Pfargasse 25, 


xkkk” A RZE e aal aang parę Halifax śmer. T jakości str. 825" 5 Fil woreczkach K 8 SET PARA 


Hattfux [ale dóbr. jakości „3,50 Mokka ogu sta ktkt i 1 kilo zł. 1.80 


— 


dwrotuę pocztą. 


F R ZE a 73226 2.200P7 T T er dam. Hal tylko dług. 9“ 2.80 i 
| $ą f LNG SU D (| z r E z terłuwa, wyśmienita = . 1.40 
Dr. Antonieco Borgara 00 i y TAN daa myi | » montowane © „ q qplCuba, wyb zma sieloma - n m 1.40 
nowy poradnik w słabościach ~“ nA zje Bit 17 il g KAN s ' ar. e | „  łyżew (na drzew. pol. mon. „ 1.50 kid ka yśmienita . . un 4 
as j 1> . . "» . amaika . . b 0 > m 
płciowych i skórnych (dla na zupełn: nbrania męzkie, wysyła yi »  łyźew (na drzew. montow. „ 1. RUM z Jamaica stary, beozałka 5 Er 


. _ łyżew (na drzew. niemont 
Halifaxy nik owane z najwyśmienit 
szej sta i srebrnej, łyżwy pat. Eisvogel, 
wied. Hałifaxy (pat Kral) it p. najta- 
niej. Wysyłka za pobraniem lub nade- 
słaniem gotówki franco z opakowaniem 
Przy zamówieniu uprasza się o po 
ub 


h śred uaz eixe Sym pouobnémh preparatami mają pierwszeństwo, albo- ra danieydiazoćci nogi gw w iiny 5 


obojga płer), Soie wydanie, Do na- 
bycia u antora za 1 złr., za *aliczką 
wraz z'opak. 1 zł 20ct Także 
leczenie listownie pod dy- 
Skrecją oraz i leki. 
Ord. domowa od 3—5 po 
połndwu Lwów ul Karo: 
l | ia Ludwika 1. 7. 41741 ? 


opłataio 4 zł 60 et. 
WINO malaga stara (natur, słodka) be- 
czułka 4 litr. opłatnie z i łem 6 złr. 
Pomarańcze kosz 40 szt najpięk. 2 zł. 
wysyła za pobraniem 
Giuseppe Łichtenstern, 
Tryest via di Carintia Nr 7. i 
8777- 1—6 


za pobraniem resztka po 5 sł. 

L. Storch w Bernie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę- 
dzie bez przeszkody na powrót 
przyjęta Próbki za nades!aniem 10 ct. 

4055 1 10 


 [LUTREINIGUNGS=PILLEN 


*| 
* 


r 
$ 


a) 
zacz 


Eu W aras": 


LLLE 


N owo urządzony hande 


Sznkam 


| z 4 przedsiębior 
Poszukują posad I isa ighi DrOy, 


kły miyn wódny w Zagórzu 
Edmunda Ried a araz, lnb cd Nowego Roku: as :, 

1 l »|Rządcy e afda czę Aker pisa- poai ORKI 3 aj foo 
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, rze ,  gorzelnicy, kacjerzy, leśnicy, młyn amerykański, objąć go 


i j F - aim. w dzierżawę i poczynione wkłady od 
P: a zbioru RE kiche procy, kamer Pria h inni. ofl |pzorać czynszem dzierżawnym.— Do 
» a Souchong czarna »„ 2. y cjaliści ; Sa tylko 080 i, W J- przerobienia dodam materja} w drze- 
Souchong czarna brane, — dobrze poleco newis, kamieniu i cegłe. Siła wody 2 


wiem nie sawiersją one w sobie żadnych szkodliwycu snbstancyj, używane 
z najlepszym skntkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
+ nicy, chorobbnt organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
mym, choróbom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden Środek luGzni- 
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupetnie nieszkodliwym, ażeby 
ZATWARDZENIE 
usunąć, to niezawodne śródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, drieci chętnie zażywają. Figułki te zostały od- 
szczególnione pochwalnem świadectwem radcy dworu profesora Pitna, 
Pudełko zawierające 15 piguiek kosztuje 15 ct; rulonik zawie- 
rający 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 8746 1—1b 
Każde pudełko na którem nie znai- 


Pierwsze nagrody 


Pierwsz.: nagrody 
8 medale złote 
R žl 


Uwieńczone nagrodami B medale srebrne 


8 przez Wys. ces. król. rząd wyłącz. uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane I |edynie nłezawedne 


WAŁECZKI do szczelne o zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza. 

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się gt =* 

8832 1— 


tańszych cenach, a to: 
Cylindry fo drzwi : 
- 7 


LEVEN N F 


Cylindry do okien: 


u 3 4: : j t „wody. Przestroga. « i biały . : 5 ct. za metr biały 1, i 13 ct. za metr 
c ai Aa R prez ich aoc M: peb Osławy bardzo wielka, koleje i bite ron Lespeld" ana strenie odwtelaój marka Ochronna ŚĆ ||| czerw.-brunat.idębow. 6: „ pi czerw. brant.idęb.d 114 pi oy cs 

Z z M E kiei » 5. y PARE dawców. — Przy zg; oszeniac R gościńca = miejscu w trzy strony. WE OS EAD) Pawa gs e re Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki biułegu koloru wypada najwyżej 50 ct. 
»„ „ Peco „6 sza się wymienić waru nxi Bliższą informację udziela pod- tkujący ib dawet uukedliwy prasami.. Nainiy Bądać . Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają wię jak 
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